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Blok na Szkotniej - 
dogadali się

Na ratunek 
było za późno

Strona 8Strona 4

Tragedia 
w Nagoszynie 
- ciało 
znaleźli 
w studni

Strona 4

Paweł Wolicki 
powołany do 
wojska 

Strona 5

Były zastępca 
burmistrza 
na liście 
Sieradzkiego

Strona 10

Dla Szamana 
zebrali 6 tys. 
złotych

Strona 21

Wspólnota Ziemi Dębickiej od 2006 

roku miała swoich radnych. Nierzadko 

była ugrupowaniem współrządzącym 

miastem i powiatem. W tym roku to 

się zmieni, i to nie wskutek decyzji 

wyborców, ale dlatego, że komisje 

wyborcze odmówiły rejestracji prawie 

wszystkich jej list, z wyjątkiem jednego 

okręgu w Dębicy. Co się stało? 

Strona 7 

Stefan Bieszczad kandyduje na radnego Sejmiku z listy PiS, 
dlatego na niego będzie można oddać głos w wyborach. On sam 
nie zagłosuje jednak na kandydatów ugrupowania, którego jest 
liderem.

Dramat
Wspólnoty
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Obserwator Lokalny

Druga strona

Nie będę ukrywał, że sam na-
mawiałem burmistrza Ma-

riusza Szewczyka, jak i  Macieja 
Armatę, właściciela firmy Arbud 
Investment Group do zorganizo-
wania spotkania z  tymi, którzy 
protestowali przeciwko budowie 
bloku w sąsiedz-
t w ie Szkoł y 
Podstawowej nr 
11 i  Przedszko-
la Miejskiego nr 
1 (piszę o tym na 
str. 8).  I  jak się 
okazało - słusz-
nie. A wszystko 
dlatego, że od początku miałem 
wrażenie, iż burza rozpętała się 
przede wszystkim z  niewiedzy, 
niedomówień i  plotek. Choć nie 
twierdzę, że rodzice przedszko-
laków, czy uczniów SP nr 11, nie 
mogli czuć się zaniepokojeni. 
Mogli, szczególnie, że nie mie-
li pełnej wiedzy na temat inwesty-
cji, a deweloperzy bywają różni, tak 
jak różni bywają ludzie. I żeby nie 

było, ani nie bronię, ani nie oskar-
żam o nic właściciela firmy Arbud 
Investment Group. Uważam jed-
nak, że zanim zacznie się wytaczać 
działa, warto wcześniej zasię-
gnąć języka i to najlepiej u źródła. 
A w tym przypadku tego zabrakło. 

Nie twierdzę, że 
dzięki spotka-
niu w  Ratuszu 
współpraca inwe-
stora z placówka-
mi oświatowymi, 
radami rodzi-
ców, czy miesz-
kańcami osiedla 

układać się będzie idealnie. Być 
może nie. Jednak Maciej Armata 
na koniec tego spotkania wręczył 
wszystkim zainteresowanym wizy-
tówki ze swoim numerem telefonu. 
Po to, by w każdym momencie re-
alizacji inwestycji wzbudzającej do 
tej pory takie kontrowersje, mo-
gli do niego zadzwonić i dopytać. 
I dobrze. 

ratuszniak@ol.com.pl

Były życzenia, były uśmiechy, 
były też kwiaty, miód i  my-

dełka. A  wszystko to w  Dębicy, 
Brzostku i Pilźnie, gdzie kandy-
daci na burmistrzów, czy radnych, 
wyszli na ulice, aby pokazać miesz-
kankom swoich gmin, jak bardzo 
są dla nich ważne. Wiele pań było 
zaskoczonych, jakby w ogóle zapo-
mniały, że to ich święto. Wszyst-
kie jednak szczerze dziękowały 
i uśmiechały się do polityków, któ-
rzy nawet niezbyt nachalnie przy-
pominali, na kogo obdarowane 
mają głosować. 
Mateusz Kutrzeba w ogóle o tym 
nie wspominał, co trochę mnie 
zdziwiło. Dopiero potem na słoicz-
kach z miodem dostrzegłem napis 
informujący od kogo jest upomi-
nek. Oczywiście znalazła się tam 

informacja o wyborach na burmi-
strza. Wtedy odetchnąłem z ulgą, 
bo potwierdziła się moja teoria, 
która odkrywcza nie jest, a  któ-
ra związana jest z nadaktywnością 
kandydatów. Ja na serio wierzę, że 
kobiety są ważne w ich życiu, ale 
jak pracuję w redakcji Obserwato-
ra Lokalnego, to nie przypominam 
sobie, by bez jakiejś wyborczej oka-
zji politycy spieszyli z kwiatami do 
przechodzących ulicą pań. 
Nie przypominam sobie, by 
w  ubiegłym roku przedstawicie-
le różnych opcji politycznych tak 
bardzo i to publicznie, wychwalali 
mieszkanki powiatu. Mieszkanki, 
które na to wychwalanie i nagra-
dzanie zasługują przez cały rok, 
a nie miesiąc przed wyborami.

krol@ol.com.pl

osób bezdomnych przebywa-
ło w Dębicy w nocy, w której od-
bywała się ogólnopolska akcja ich 
liczenia. 

Ma 29 lat. Przygodę z piłką zaczynał w Strażaku Lubzina, którego 
barwy reprezentuje również obecnie. Grał też w Czekaju Ropczyce, 
Olchovii i Paszczyniaku. Za ubiegły rok otrzymał Podkarpacką Nike 
jako najlepszy zawodnik dębickiej klasy B. W Piłkarskiej Lidze Halo-
wej Firm Dębickich występuje od czterech sezonów w drużynie Volt 
Amper. W klasyfikacji strzeleckiej zawsze był wysoko, ale najlepszy jest 
dopiero teraz (56 goli). Ukończył inżynierię produkcji na Politechnice 
Rzeszowskiej, pracuje w Centrum Logistycznym Śnieżki w Zawadzie.
Kawaler, w  przeszłości trenował zapasy, interesuje się nowy-
mi technologiami.

JAG

Został królem strzelców grupy B ligi halowej w Dębicy.

Patryk Więckowicz

O filmie nakręconym
przez dębiczanina
piszemy na str. 6.

- O innych festiwalach nie chcę jeszcze 
mówić, bo nie mam pojęcia, jak mój 
film został oceniony.

Dawid Kukułka

Komentarz

Komentarz

Jeden publicysta 
twierdził w swoim 

programie, że warto 
rozmawiać. I miał rację. 

Najważniejszy 
jest dialog 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z rezerwą traktuje konsul-
tacje w sprawie planów zagospo-

darowania Rynku, zorganizowane 
przez dębicki UM. Trudno uważać 
za poważne wyniki ankiety, w któ-
rej wzięło udział jedynie 85 osób. 
Konsultacje odbyły się na kilka ty-
godni przed upływem kadencji sa-
morządu, w  doliczonym czasie 
podarowanym polskim samorzą-
dom przez PiS-owską władzę. To 
czas stracony dla Dębicy, skorzy-
stali na nim jedynie burmistrzo-
wie, którym przyniósł półroczne 
całkiem przyzwoite pensje.
O konieczności nowej organizacji 
Rynku w Dębicy mówiło się już 

od dawna i tylko nieletnie dziecię-
ta nie miały na ten temat swojego 
zdania. Włodarze Dębicy zajęci 
byli jednak wypełnianiem kalen-
darza obchodów świąt państwo-
wych, religijnych i  wojskowych 
oraz uroczystościami przedszkol-
nymi i szkolnymi.
Cóż za objawione prawdy znala-
zły się w wypełnionych ankietach 
garstki dębiczan? To jakaś nowi-
na, że fontanny są potrzebne, ale 
powinny być estetyczne? Rynek 
pełen zieleni z ograniczonym ru-
chem samochodowym i  zmniej-
szoną liczbą miejsc parkingowych? 
Ożywienie go poprzez częste or-

ganizowanie targów, jarmarków, 
koncertów? Zachęcenie inwesto-
rów do lokalizowania na nim lub 
wokół kawiarni, knajpek, cukier-
ni? Konsultowanie takich spraw, 
to ewidentne uchylanie się od ko-
nieczności podjęcia decyzji.
Dębiczanie mają wreszcie okazję, 
aby dać w wyborach wyraz swo-
jej dezaprobaty dla ekipy, która 
dreptaniem w miejscu i pozorny-
mi działaniami pokrywała bezrad-
ność i brak pomysłów. Większość 
czasu natomiast poświęcała zabie-
gom o własną promocję, nieudol-
ną zresztą.

Andrzej Janiec

Konsultowali Rynek w doliczonym czasie

Za rok też 
wyjdziecie na ulice?

181 TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Przemysław Wojtys Józef Dybowski

Dyrektor szpitala powiatowe-
go realizuje remonty, które mają 
usprawnić pracę placówki i uła-
twić życie pacjentom. Na parterze 
budynku zlokalizowane zostaną 
dwie poradnie, dzięki czemu cho-
rzy będą mieć łatwiejszy dostęp 
do badań oraz lekarzy. Więcej 
miejsca zyskają także pacjenci od-
działu okulistycznego. 

Nauczyciel Zespołu Szkół Zawo-
dowych nr 1 w Dębicy, opiekun 
Kamili Zarzyckiej, �nalistki olim-
piady zorganizowanej przez Aka-
demię Górniczo-Hutniczą. Ale 
gwiazdki należą się również jej, 
gdyż bez zaangażowania i chę-
ci nauki sukces ten byłby niemoż-
liwy. Zwłaszcza, że robiła rzeczy, 
których jeszcze się nie uczyła.

Joanna Żurek-Krupka

Radczyni prawna Urzędu Miejskie-
go w Dębicy. To głównie dzięki niej 
doszło do porozumienia pomiędzy 

przedstawicielkami rad rodziców 
oraz dyrekcją Szkoły Podstawowej 
nr 11 i Przedszkola Miejskiego nr 1, 
a Maciejem Armatą, właścicielem 
�rmy Arbud Investment Group. Do 
porozumienia, w sprawie budowy 
bloku pomiędzy szkołą a przed-
szkolem, doszło podczas spotkania 
w Ratuszu, zwołanego przez bur-
mistrza Mariusza Szewczyka. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Najwięcej w Leśnictwie Wolica

Dotacje na remonty i konserwacje

Konkursy na dyrektorów szkół i przedszkola w Dębicy

Ciąć będą dalej, bo tak 
przewiduje plan

195 000 złotych na zabytki sakralne

Kandydatów niewielu

Takie obrazki, jak ten przysłany przez pana Andrzeja, niepokoją 
mieszkańców powiatu. 

Joanna Kania (w środku) jest jedną z kandydatek do objęcia stanowiska 
dyrektora Szkoły Podstawowej nr 4 w Dębicy.

W przypadku naszego powiatu 
wszystkie zaakceptowane wnio-
ski o dotacje dotyczyły obiektów 
sakralnych, co jednak nie było wa-
runkiem dofinansowania. 

Parafia w Zwierniku dostała 
20 000 zł na prace remontowo-kon-
serwatorskie przy blaszanym po-
kryciu dachowym na kościele. Łęki 
Górne na ołtarz główny otrzymały 
50 000 zł, a 15 000 zł Pilzno na ła-

wy w nawie głównej kościoła Jana 
Chrzciciela. Do parafii Narodzenia 
Najświętszej Marii Panny w Siedli-
skach Bogusz trafi 60 000 zł na trze-
ci etap prac konserwatorskich przy 
ołtarzu głównym. W zeszłym roku 
parafia, w której proboszczem jest 
ks. Antoni Lelito, z Wojewódzkie-
go Urzędu Ochrony Zabytków na 
prace przy ołtarzu dostała 40 000 zł.

tra

W 2023 roku plan zakładał wycię-
cie 67,3 tys. m sześciennych, wycię-
to 60 tys. m sześciennych. 

Najwięcej, bo ponad 9,6 tys. m 
sześc. nadleśnictwo zamierza pozy-
skać w Leśnictwie Wolica, najmniej, 
bo niespełna 4 tys. m sześc., w Le-
śnictwie Brzostek.

Nadleśniczy zapewnia, że te wy-
cinki są konieczne, a usuwając stare 
drzewa, leśnicy robią miejsce no-
wym nasadzeniom, które systema-

tycznie realizują z uwzględnieniem 
różnych gatunków drzew.

Ostatnio przedstawiciele Nadle-
śnictwa spotkali się z mieszkańca-
mi gminy Dębica i tłumaczyli, co 
jest przyczyną wycinek w okolicy 
Pustkowa-Osiedla, Pustkowa i Ko-
chanówki.

Wacław Pankiewicz zapewnia, 
że leśnicy są otwarci na taką formę 
dialogu ze społeczeństwem.

(nan)

Plan wycinki według 
obowiązującego operatu 
zostanie wykonany.

Urząd, do którego wpłynęło aż 
296 wniosków o dotację tak na 
zabytki ruchome (121), jak i nieru-
chome (175), na prace remontowo-
-konserwatorskie rozdysponował 
9 392 000 zł. 

- Takiego cięcia w lasach za Dębi-
cą w kierunku na południe nie było 
nawet przez ostatnich kilka lat, po-
mimo że cięto wszystko na potęgę 
- mówi pan Andrzej z Dębicy.

Nie on jeden jest zaniepokojony 
rozmiarem wycinki w Nadleśnic-
twie Dębica, bo w tej sprawie sy-
gnały od Czytelników dochodzą 
do nas regularnie. Najbardziej 
rozczarowani są ci, którzy mieli na-
dzieję, że wraz ze zmianą władzy, 
przestanie ubywać drzew w lasach. 
A przynajmniej na taką skalę.

Tymczasem Wacław Pankiewicz, 
szef Nadleśnictwa Dębica tłuma-
czy, że obecne prace prowadzone 
są według planu, który obowiązuje 
do końca tego roku i zakłada wy-
cinki również w najbliższych mie-
siącach. Choć już mniej rozległe, niż 
w tamtym roku.

- W założeniu mamy pozyskanie 
60,4 tys. m sześciennych drewna, to 
mniej, niż w 2023 roku - informuje 
Wacław Pankiewicz.

Czas na składanie ofert do Miej-
skiego Zarządu Oświaty w Dę-
bicy minął 28 lutego. W terminie 
komplet dokumentów dostarczyły 
Joanna Kania i Ewa Hołubowska. 
Pierwsza z kandydatek jest obecnie 
wicedyrektorką w SP nr 4, gdzie 
uczy języka niemieckiego.

Druga z Czwórką dotychczas 
nie była związana, ma natomiast 
doświadczenie w pełnieniu tej 
funkcji. W latach 2012-2022 była 
bowiem dyrektorką SP nr 8. Po za-
kończeniu poprzedniej kadencji nie 
zdecydowała się na ponowny start 
w konkursie. Jednym z powodów 
był konflikt z rodzicami, o którym 
kilka razy pisaliśmy na łamach OL. 
Obecnie nadal pracuje w Ósemce 
jako nauczycielka języka polskiego.

Jedynym kandydatem do dal-
szego szefowania SP nr 6 jest 
Dariusz Pierzchała, który jej dyrek-
torem jest od 2017 r. Należy jednak 
przypomnieć, że przed reformą 
edukacyjną przy ul. Łysogórskiej 
funkcjonowało Miejskie Gimna-
zjum nr 2, a Dariusz Pierzchała kie-
rował nim od 2008 roku.

Jeśli przekona komisję konkurso-
wą będzie dążył do tego,  by Szóst-

ka wzmocniła pozycję na rynku 
edukacyjnym miasta.

- Będziemy się przygotowywać 
do 60-lecia szkoły, szukać patrona, 
by w 2028 roku być może połą-
czyć jubileusz z nadaniem imienia 
- przekonuje Dariusz Pierzchała, 
który jest nauczycielem techniki.

Kontrkandydata nie będzie miał 
również Grzegorz Nowacki, który 
dyrektorem SP nr 12 jest od dwóch 
kadencji, czyli od 2014 r. Z ucznia-
mi spotyka się nie tylko w swoim 
gabinecie, ale również na lekcjach 
języka angielskiego. A w planach 
na kolejne pięć lat ma wybudo-
wanie sali gimnastycznej, na którą  
miasto otrzymało dofinansowanie 
z programu Olimpia.

Nową osobą na stanowisku mo-
że być natomiast Natalia Szustkie-
wicz. Nauczycielka wychowania 
przedszkolnego jako jedyna wyra-
ziła chęć przejęcia od przechodzącej 
na emeryturę Anny Szczepanik ste-
rów Miejskiego Przedszkola nr 1.

Komisje konkursowe zbierają się 
w tym tygodniu. Jeśli, jak mówi ich 
przewodniczący Maciej Małozięć, 
kandydatom uda się uzyskać po-
zytywną opinię, to zatwierdzenie 
przez burmistrza Mariusza Szew-
czyka będzie już tylko formalno-
ścią. Jeśli nie, burmistrz będzie 
mógł wskazać inną osobę.

JAG

Tyle trafi do naszego powiatu 
z Wojewódzkiego Urzędu 
Ochrony Zabytków w Przemyślu.

Dwie osoby ubiegają się 
o funkcję dyrektora tylko 
w Szkole Podstawowej nr 4.

eprasa.pl 9ec1984d94
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

KIEROWCY BYLI TRZEŹWI
W środę 6 marca po godz. 15:00 
mieszkaniec Straszęcina prowa-
dząc dostawczego peugeota, wy-
jeżdżał z ul. Świętosława-bocznej, 
i nie ustąpił pierwszeństwa kieru-
jącemu bmw mieszkańcowi Wo-
li Wielkiej, czym doprowadził do 
kolizji. Nikomu nic się nie stało, 
obaj kierowcy byli trzeźwi. Skoń-
czyło się mandatem w wysokości 
1500 zł i 10 punktami karnymi.

PECHOWY DZIEŃ KOBIET
Feralnie rozpoczął się 8. mar-
ca dla mieszkanki Dębicy, któ-
ra doprowadziła do kolizji na 
skrzyżowaniu ulic Krakow-
skiej i Energetycznej. Tego dnia 
�at, którym jechała zderzył się 
z oplem. Policjanci uznali winę 
kobiety, dostała 10 punktów kar-
nych oraz mandat w wysokości 
1020 zł. 

PO WÓDKĘ I PERFUMY
Tego samego dnia w Dębicy do-
szło do dwóch kradzieży skle-
powych. W Lidlu zatrzymany 
został dębiczanin, który połako-
mił się na butelkę wódki o warto-
ści 34,99 zł. Ten wybryk kosztował 
go o wiele więcej, bo mandat, jaki 
wręczyli mu policjanci opiewa na 
300 zł. Na kradzieży wpadła tak-
że  mieszkanka Paszczyny, która 
w Rossmanie zamierzała bez pła-
cenia wyjść z �akonem perfum 
o wartości 115 zł. Dostała man-
dat 200 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Mężczyznę poraził prąd

Skazany za znęcanie

Areszt przedłużony

Na ratunek było za późno

Mieszkał z rodzicami

Z Albanii za kratki
Tragedia w Nagoszynie: 
ciało znaleźli w studni

Jak udało się nam dowiedzieć 
nieoficjalnie, mężczyzna praco-
wał w przydomowym warsztacie. 
Długo nie wracał, a zaniepokojo-
na żona poszła sprawdzić, co jest 
powodem nieobecności. Ten oka-
zał się bardzo tragiczny.

Po wejściu znaleźli ciało
Z opisu, który dotarł do stra-
żaków Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy wynika, że w nocy do 
Wojewódzkiego Centrum Powia-
damiania Ratunkowego zadzwo-
niła kobieta. Mówiła, że na ziemi 
leży palący się człowiek. Na miej-
sce natychmiast zadysponowani 
zostali strażacy z Ochotniczej 
Straży Pożarnej z Paszczyny, 
a także zawodowcy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 1 KP 
PSP w Dębicy. Wysłana została 
także policja i załoga karetki po-
gotowia ratunkowego.

- Jeszcze przed przyjazdem 
strażaków odłączony został 
w budynku gospodarczym prąd 
- mówi bryg. Jacek Pawłowski, 
rzecznik prasowy dębickiej ko-
mendy straży pożarnej.

Kiedy strażacy przyjechali na 
miejsce udali się do wskazanego 
im budynku.

- Tam w odległości około dwóch 
metrów od wejścia zauważyli zwę-
glone ciało - dodaje rzecznik straży.

Przybyłemu na miejsce lekarzowi 
pozostał jedynie smutny obowiązek 
stwierdzenia zgonu mężczyzny.

Wszystko wskazuje na to, że 
38-latka zabił prąd. Nie wiadomo, 
ile czasu leżał będąc pod jego dzia-
łaniem. Sądząc jednak po opisie 
z miejsca zdarzenia trwało to długo.

- Decyzją prokuratora ciało męż-
czyzny zostało zabezpieczone do 
sekcji - dodaje podkom. Jacek Ba-
tor, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji.

To zabezpieczenie jest ważne
Tej, jak i wielu innych tragedii 
udałoby się uniknąć, gdybyśmy 
wszyscy pamiętali o przeglądach 
prowadzonych przez elektryków. 
Te należy przeprowadzać co pięć 
lat. W przypadku np. pożaru domu 
ubezpieczyciel zapyta nas, czy taki 
przegląd był. Jeśli nie, to możemy 
zapomnieć o odszkodowaniu. Jak 
mówi elektryk Sebastian Uberman, 

bardzo ważne jest też to, by posia-
dać w domu zabezpieczenie różni-
coprądowe. To ono w momencie, 
kiedy dojdzie do porażenia, odcina 
prąd. Jest prawie pewien, że w sy-
tuacji, w której znalazł się 38-latek 

z Paszczyny, takiego zabezpiecze-
nia nie było.

- Prawdopodobnie złapał uszko-
dzone urządzenie i doszło do zaci-
śnięcia dłoni - dodaje.

Grzegorz Król

Na miejsce wysłani zostali m.in. ochotnicy z Paszczyny. Fot. OSP Paszczyna.

Albańczyk zranił pokrzywdzonego 
nożem. 

Do tragicznego wypadku doszło w nocy z 8 na 9 marca 
w Paszczynie. Nie żyje 38-letni mężczyzna.

Ciało 42-latka zostało znalezione 
w studni na posesji jego znajomych, 
po tym, jak siostra denata powia-
domiła policję o zaginięciu. Męż-
czyzna mieszkał z matką w gminie 
Żyraków, od kilku dni nie pokazał 
się w domu, co zaniepokoiło bli-
skich.

Studnia, w której ujawnione zo-
stały zwłoki, ma około 10 metrów 
głębokości. Ciało zlokalizowane zo-
stało na poziomie 4 metrów. Żeby 
je wydobyć, strażacy z Dębicy i jed-

nostki OSP w Nagoszynie, potrze-
bowali specjalistycznego sprzętu.

Lekarz koroner, wezwany na 
miejsce, stwierdził zgon bez udzia-
łu osób trzecich. Mimo tego, na po-
lecenie prokuratora, zwłoki zostały 
zabezpieczone do sekcji. Po jej prze-
prowadzeniu będzie wiadomo, co 
było powodem śmierci 42-latka.

Wszystko wskazuje na nieszczę-
śliwy wypadek, studnia, w której 
znaleziono zwłoki, jest niska. Męż-
czyzna mógł potknąć się i wpaść do 
środka. Nie był w stanie wydostać 
się o własnych siłach. Właściciele 
posesji zeznali, że tego dnia nie wi-
dzieli się z 42-latkiem.

(nan)

Mężczyzna został skazany za 
znęcanie nad rodzicami. Dwa la-
ta spędził w zakładzie karnym. 
W wyroku sąd orzekł, że 40-latek 
musi wyprowadzić się z domu, 
w którym mieszkał wspólnie z po-
krzywdzonymi. 

Znalazł się tam także zapis o za-
kazie zbliżania się do rodziców na 
odległość mniejszą niż 50 metrów 
oraz zakaz kontaktowania się z ni-
mi bez ich zgody. Wszystkie te obo-
strzenia zostały zasądzone na 5 lat. 
40-latek nie stosował się do nich, 
o czym policję powiadomił kurator 
sądowy. 

Niewykluczone, że mężczyzna 
wróci do więzienia.

(nan)

Bledar A. ma 40 lat, do Polski 
przyjechał z Niemiec. Pokrzyw-
dzona najpierw mieszkała na te-
renie powiatu mieleckiego, teraz 
w jednej z miejscowości naszego 
powiatu. W tej sprawie występuje 
jako ofiara nękania. Jak ustalili śled-
czy, Bledar A. wielokrotnie dzwo-
nił do niej o różnych porach dnia 
i nocy, wysyłał wiadomości teksto-
we, próby kontaktu podejmował 
za pośrednictwem komunikatora 
internetowego. 

- Mężczyzna groził jej pozbawie-
niem życia, obrzucał wyzwiskami 
- wyjaśnia Tomasz Zwierzyk, pro-
kurator rejonowy w Dębicy. 

Kobieta poczuła się zagrożo-
na, miała obawy o swoje zdrowie 
i życie. Ta sytuacja trwała od lipca 
do grudnia ubiegłego roku, kie-
dy to Albańczyk trafił do aresztu 
tymczasowego. Stało się to po ko-
lejnym przestępczym incydencie 
z jego udziałem. W tym przypadku 
poszkodowanym jest mieszkaniec 
powiatu dębickiego, wobec którego 
podejrzany zastosował przemoc fi-
zyczną. I to w brutalny sposób.

- Zranił go wbijając mu w udo 
nóż  - relacjonuje szef Prokuratu-
ry Rejonowej.

Tego przestępstwa Bledar A. do-
puścił się w Pustkowie-Osiedlu.   

Został zatrzymany przez policję 
i na wniosek prokuratora osadzony 
w areszcie tymczasowym.

Kilka dni temu odbyła się kolejna 
rozprawa, po której sąd zdecydo-
wał o wydłużeniu czasu areszto-
wania o kolejne 3 miesiące. 

Taka decyzja wydaje się zasadna, 
zwłaszcza w świetle tego, że Al-
bańczyk nie chce współpracować 
z organami ścigania i nie przyznaje 
się do żadnego z zarzucanych mu 
czynów. A ich lista jest naprawdę 
imponująca, bo prokurator posta-
wił cudzoziemcowi w sumie 18 
zarzutów. Najpoważniejszy to nę-
kanie, za które może trafić do wię-
zienia nawet na 8 lat.

(nan)

Wszystko wskazuje, że 
mężczyzna przypadkowo wpadł 
do studni i utopił się. 

Kara pozbawienia wolności grozi 
mieszkańcowi  gminy Żyraków za 
złamanie sądowego zakazu. 

Ma 18 zarzutów i przebywa 
w areszcie tymczasowym. Do 
niczego się nie przyznaje. 
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Aktualności
Remontują na parterze

Kandydat na burmistrza Dębicy nie zawiesza kampanii

Chcą, by ogrody zostały wpisane, jako tereny zielone

Paweł Wolicki powołany do wojska

Na badania nie trzeba 
będzie wyjeżdżać

Wyślą po wyborach

Przeczytaj 
i wypowiedz się

Paweł Wolicki w mundurze wojsk obrony terytorialnej.

Po przeniesieniu pracowni EEG, miejsce zyska oddział okulistyki.

Grażyna Krok-Mondrzejewska 
uspokaja działkowców.

Ale można powiedzieć, że ma, 
czego chciał. Od jesieni ubiegał się 
o udział w szkoleniu z zakresu bez-
pieczeństwa i ratownictwa. 

- Decyzję ostateczną podjąłem 
pod koniec października, kiedy 
zacząłem myśleć poważnie o kan-
dydowaniu na burmistrza - mówił 
w rozmowie, zanim w ubiegłym 
tygodniu założył mundur.

Czy nieobecność w środku kam-
panii wyborczej nie zakłóci jego sta-
rań o urząd burmistrza? 

- To nie kandydat, czy chętny 
do służby wojskowej podejmuje 
decyzję o terminie szkolenia, tylko 
zupełnie inna władza. Zaskoczono 
mnie terminem - nie ukrywa Paweł 
Wolicki, dodając, że zdecydował 
się jednak na udział w szkoleniu 
i ćwiczeniach, bo sam o to zabiegał, 
a po drugie, przyda się ta wiedza 
w zarządzaniu miastem, nie tylko 
w czasie kryzysu.

- Który oby nigdy nie nastąpił - 
zastrzega.

Paweł Wolicki wyjaśnia, że bur-
mistrz w czasach kryzysowych, 
z czym zderzył się w trakcie powo-
dzi, pełni funkcję szefa zarządzania 
kryzysowego miasta. Jak mówi, 
było to ważne doświadczenie, 

bo trzeba było zwoływać sztaby 
kryzysowe i szybko podejmować 
decyzje w oparciu o doradztwo 
specjalistów z różnych dziedzin. 

- Liczę, że to szkolenie będzie 
przydatne dla mnie i oby tylko dla 
mnie, nie dla miasta - mówi, doda-
jąc, że liczy, że w kolejnej kadencji 
nie nastąpi nic takiego, by ta wie-
dza mogła być użyta. Ale warto się 
przygotować, bo niczego być pew-
nym nie można.

W kampanii planował więcej spo-
tkań z mieszkańcami, także pewne 
akcje, o których nie chce mówić, że-
by ich nie przechwycili konkurenci.

- Chciałem być bliżej z mieszkań-
cami, spotykać się ludźmi. Mogę 
obiecać, że jeżeli wyborcy obdarzą 
mnie zaufaniem na kolejną kaden-
cję, to z przyjemnością spotkam się 
z każdym, kto będzie tego potrze-
bował - zapewnia.

Bo plany prowadzenia kampa-
nii musiał zweryfikować. Będą ją 
prowadzili kandydaci na radnych 
i członkowie jego sztabu, z peł-
nomocnikiem wyborczym Paw-
łem Ochabem.

Paweł Wolicki przyznaje, że 
chciał się spotykać, by promować 
program dla miasta Dębicy. Prosi 

więc mieszkańców, by się z nim 
zapoznali, także z materiałami 
sprzed lat, kiedy był burmistrzem.

- Żeby zobaczyli, jak wyglą-
dało kiedyś miasto otwarte, jak 
może wyglądać miasto otwarte 
- mówi.

Kandydat na burmistrza założył 
mundur wojsk obrony terytorialnej. 
Nie chce zdradzić miejsca, gdzie 
odbędzie się szkolenie, bo jak przy-
znaje, nie wie, czy mu wolno. Do 
cywila wróci 23 marca.

(ad)

mysław Wojtys, dyrektor Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w Dębicy. 

Na parterze szpitala ulokowana 
zostanie także poradnia leczenia 
bólu. Przeznaczone zostaną na to 
trzy pomieszczenia, z których kie-
dyś korzystała apteka. Powstają tu: 
gabinet lekarski, gabinet zabiego-
wy oraz pokój, gdzie pacjenci będą 
przygotowywani do zabiegów.

Poradnia leczenia bólu funkcjo-
nuje w szpitalu, ale do tej pory nie 
miała własnej siedziby i pacjenci 
przyjmowani byli w pomieszcze-

niach należących do innych porad-
ni, co dla nikogo nie było wygodne. 

- To osoby, którym konieczne jest 
zapewnienie optymalnych warun-
ków, z uwagi na to, że zmagają się 
z ogromnym bólem - mówi Wojtys.

W poradni przyjmują Agata 
Hanych i Magdalena Kokoszka - 
anestezjolożki, Michał Cibor - neu-
rochirurg oraz Konrad Grabarek 
- ortopeda.

Obydwie poradnie będą gotowe 
najpóźniej za miesiąc.

(nan)

W szpitalu trwa remont 
pomieszczeń dla pracowni 
EEG i leczenia bólu. 

Chodzi o strategię rozwoju mia-
sta Dębica na lata 2023-2030. To do-
kument, w którym zawarte zostały 
najważniejsze cele, plany i kierunki, 
w jakich podążać powinna trans-
formacja Dębicy.

Władze miasta zapewniają, że 
strategia została starannie prze-
myślana i opracowana z udzia-
łem specjalistów z wielu dziedzin 
i przedstawicieli różnych środo-
wisk, w tym przedsiębiorców, czy 
organizacji społecznych. 

Konsultacje w sprawie strategii 
potrwają do 15 marca. Każdy, kto 
chce się wypowiedzieć, może zro-
bić to wypełniając formularz po-
brany ze strony internetowej miasta 
(tam można znaleźć także tekst 
strategii) i złożyć go w Ratuszu 
lub wysłać pocztą na adres: Urząd 
Miejski, Ratuszowa 2.

Opinie mieszkańców przyjmo-
wane są również w formie elek-
tronicznej. Wystarczy wypełnić 
formularz na platformie konsultacji 
społecznych pod adresem: https://
konsultacje.debica.pl. W konsulta-
cjach można też wziąć udział wy-
syłając wypełniony formularz za 
pomocą systemu ePUAP. Decyduje 
data wpłynięcia.

(nan)

Pierwsza mieści się w pawilonie 
w parku, w tym samym, co okuli-
styka. Taka lokalizacja jest kłopotli-
wa, bo w niektórych przypadkach, 
żeby poddać pacjenta badaniu, 
konieczne było przewiezienie go 
karetką z budynku głównego. Dla-
tego zapadła decyzja o przeniesie-
niu pracowni do pomieszczeń na 
parterze szpitala, w korytarzu pro-
wadzącym na blok operacyjny.

Na ten cel adaptowany jest wła-
śnie pokój, w którym podczas pan-
demii mieściła się jedna z izolatek. 
Prace remontowe właściwie dobie-
gają końca, pozostaje wyposażenie 
oraz montaż klimatyzacji, bo bada-
nie EEG musi być przeprowadzane  
w określonej temperaturze.

Zmiana lokalizacji przyniesie 
podwójną korzyść, bo dzięki niej 
dodatkowe pomieszczenia zyska 
okulistyka. A tam są bardzo po-
trzebne.

- Liczba pacjentów jest tak duża, 
że musimy przygotować miejsce, 
gdzie będą mogli komfortowo 
czekać na przyjęcie - mówi Prze-

Chodzi o znowelizowaną w 2023 
roku Ustawę o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym. 
W teorii nowe przepisy mają ude-
rzyć w patodeweloperów, w prak-
tyce rykoszetem mogą oberwać 
również właściciele ogródków dział-
kowych.

Bez wchodzenia w szczegóły, 
gminy będą musiały podzielić swo-
je terytoria na strefy planistyczne. 
Tych może być 13. 

Według pierwotnych przepi-
sów ogrody działkowe miały być 
dopuszczone w dwóch rodzajach 
stref funkcjonalnych: zabudowy 
jednorodzinnej i w strefie zieleni 
i rekreacji. Znalezienie się któregoś 
ogrodu poza tymi strefami mogło-
by być podstawą do ich likwidacji. 
Potem dopisano jeszcze jedną stre-
fę, w której ogrody mogą się zna-
leźć: wielofunkcyjna z zabudową 
mieszkaniową wielorodzinną.

Jak mówi przedstawicielka ko-
legium prezesów ogrodów dział-
kowych Dębica-Pustków Grażyna 
Krok-Mondrzejewska, zarówno 
ona, jak i jej koleżanki i koledzy 
trzymają rękę na pulsie. Zapowia-
da, że dopilnują, by ogrody działko-
we przy dzieleniu zostały wpisane, 
jako strefy zielone. Nie ukrywa, 
że działkowcy obawiają się o to, 

co przyniesie przyszłość, ale ona 
ich uspokaja.

- Wystosujemy pismo do władz 
miasta, by wpisali ogrody do odpo-
wiednich stref. Ale pismo wyślemy 
już po zmianie władzy - podkreśla.

Ma nadzieję, że Dębica pójdzie 
śladem np. Przemyśla, gdzie wła-
dze już zapowiedziały, iż ogrody 
działkowe trafią do strefy zieleni, 
a tym samym staną się terenami, 
którymi przestaną się interesować 
deweloperzy, ale i inne firmy.

W Dębicy największe skupisko 
ogrodów jest przy ul. 1 Maja, San-
domierskiej czy Mościckiego. Ale 
problem dotyczy też działkowców 
z Pustkowa-Osiedla.

rar

Jeszcze do końca tygodnia 
można wypowiedzieć się 
w sprawie strategii. 

Grażyna Krok-Mondrzejewska 
zapewnia, że prezesi ogrodów 
działkowych walczą, by nie znikły.

Od piątku Paweł Wolicki nosi mundur. I tak będzie jeszcze przez 
półtora tygodnia, choć to sam środek kampanii wyborczej.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Wiele osób było zaskoczonych 
tym, że nie znalazł się pan na 
żadnej z list w zbliżających się 
wyborach. To świadoma decy-
zja?
Miałem propozycję, żeby być kan-
dydatem Koalicji Obywatelskiej 
na burmistrza, byłbym też lide-
rem listy w jednym z okręgów, ale 
odmówiłem. Uważam, że działać 
społecznie można bez wchodzenia 
do samorządu. I to właśnie planuję 
robić w najbliższej przyszłości.

Zrezygnował pan z członkostwa 
w Platformie Obywatelskiej. 
Dlaczego?
Ma to związek z moimi planami 
na przyszłość, z aktywnością za-
wodową, którą planuję podjąć. 
Teraz jest jeszcze za wcześnie, by 

cokolwiek mówić, ale mam na-
dzieję, że będzie to działalność 
bardziej lokalna, związana z wo-
jewództwem podkarpackim. Na 
szczegóły przyjdzie czas. Myślę, 
że wszystko wyjaśni się w ciągu 
najbliższych dni, a najpóźniej pod 
koniec tego miesiąca. Moje plany 
zawodowe wykluczają członko-
stwo w jakiejkolwiek partii poli-
tycznej, stąd decyzja o rezygnacji 
z działalności w PO. Zarząd po-
wiatowych struktur będzie musiał 
wybrać nowego wiceprzewodni-
czącego, ale myślę, że stanie się to 
dopiero po wyborach.
Ale tak, jak powiedziałem wcze-
śniej - nie zamierzam rezygnować 
z działalności społecznej, z którą 
związany jestem w zasadzie od 
początku mojej pracy zawodowej. 

Trzy pytania do... Dominika Łazarza,

ekonomisty, działacza społecznego.

Wiceprzewodniczącym powia-
towych struktur Platformy Oby-
watelskiej byłem od 2018 roku, 
ale moja działalność zaczęła się 
zaraz po studiach, gdzieś koło 
2007 roku. Wtedy też zacząłem 
działalność na rzecz edukacji i in-
formacji europejskiej w Wyższej 
Szkole Informatyki i Zarządzania 
w Rzeszowie.

Czy planuje pan wrócić kiedyś 
do polityki?
Nie mam takich planów. Raz 
jeszcze podkreślam - skupię się 
na działalności społecznej, a do 
tego polityka nie jest potrzebna.

(rar)

Działać można nie 
wchodząc do samorządu

Ogólnopolska Olimpiada Wiedzy Elektrycznej i Elektronicznej

Jak pomysł wypali, to będą kolejne

Kamila Zarzycka jedyną 
dziewczyną w finale

To pierwszy taki jajomat w Dębicy

Dawid Kukułka zaprasza  
na premierę swojego filmu

OSP Brzeźnica z pomocą 
dla chorego Antosia

gramowała sterownik PLC, mimo 
że jeszcze nie uczyła się o tym na 
lekcjach. Finaliści odpowiadali też 
na trzy pytania, które przewyższa-
ły poziom szkoły średniej. Mimo 

to Kamila poradziła sobie z nimi 
bardzo dobrze, uzyskując tytuł fi-
nalisty. Jej opiekunem jest Józef Dy-
bowski.

JAG

mieli możliwość zakupu jaj, tak-
że w formie bezobsługowej. Ale 
asortyment był mniejszy, a jak mó-
wi właściciel, mieli do dyspozycji 
niewielką chłodnię i niekiedy nie 
nadążali z dokładaniem towaru. 
Teraz jaj ma nie brakować nigdy. 
Klient przyjdzie, wybierze czy chce 
jaja w rozmiarze S, M, L, czy XL, za-
płaci i otworzy się jedna ze skrytek. 
Coś jak w paczkomacie.

- Ten jajomat jest na próbę, chce-
my sprawdzić, jak to się przyjmie. 
Jeśli się uda, to chciałbym, żeby 
w mieście stanęły przynajmniej 
dwa kolejne - mówi Jarosław Gur-
ga.

Podkreśla, że w jajomacie, który 
stoi przy drodze prowadzącej do 
Zakładu Karnego, można będzie 
płacić bilonem, banknotami i kartą.

rar

Finalistka Kamila Zarzycka na zdjęciu z Pawłem Jaroszem (po lewej), 
Bożeną Zielińską i Józefem Dybowskim (po prawej).

Dawid Kukułka chciałby teraz 
studiować reżyserię w Katowicach.

Wozy bojowe już czekają na gości.

Uczennica Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy 
uzyskała tytuł finalisty. 

Kamila Zarzycka, która uczy się 
w trzeciej klasie Technikum Me-
chatronicznego zapewniła sobie 
przyjęcie na dowolną uczelnię 
techniczną bez egzaminów wstęp-
nych. Nie musi też zdawać części 
testowej egzaminów zawodowych.

Olimpiadę organizuje AGH 
w Krakowie. Tam też odbyły się 
eliminacje. Kamila Zarzycka jako 
jedyna dziewczyna awansowała 
do rundy finałowej w Mielcu. Tu 
po wykonaniu dwóch zadań prak-
tycznych wyłoniona została finało-
wa dwunastka.

Kamila zaprojektowała urzą-
dzenie mechatroniczne i zapro-

Jajomat, który stanął przy ul. 
Sandomierskiej jest rozszerzeniem 
działalności Zakładu Sortowania 
i Pakowania Jaj, który należy do 
Jarosława Gurgi, a który zakładał 
jeszcze jego tata. Do tej pory klienci 

Obraz jest pracą dyplomową Da-
wida Kukułki. Kilkanaście tygodni 
temu pochodzący z Dębicy reżyser 
zbierał pieniądze na jego powsta-
nie. Teraz każdy może zobaczyć 
efekt jego pracy, ale także wielu 
innych osób. Wśród nich autor wy-
mienia Katarzynę Grabiec.

- Ona zajęła się produkcją, dzięki 
czemu film jest wyjątkowy, ja bym 
sobie z tym nie poradził - podkre-
śla.

Wracając do filmu - Dawid Ku-
kułka chciał pokazać mobbing 
w pracy trochę inaczej.

- Zazwyczaj jest ofiara i to ona 
jest głównym bohaterem, który 
albo wychodzi obronną ręką i np. 
stawia się oprawcy, albo przegry-
wa - mówi.

W jego filmie głównym bohate-
rem jest właśnie oprawca o imieniu 
Czarek, który z mobbingu zrobił 
narzędzie pracy, wymierzone prze-
ciwko jednemu z pracowników. 
Ale nie tylko on znęca się nad ko-
legą, robią to także inni zatrudnieni 
w firmie. W pewnym momencie 
Czarek dochodzi do wniosku, że 
sprawy zaszły za daleko.

- I ma szansę wstawić się za tym, 
nad którym się znęcał - mówi Da-
wid Kukułka. 

Czy to zrobi? Tego można będzie 
się dowiedzieć niedługo, bo już 23 
marca o godz. 15 w krakowskim ki-
nie Paradox. Choć niewykluczone, 
że i mieszkańcy Dębicy będą mieli 
możliwość obejrzeć film w przy-
szłości. Jednak obecnie Dawid Ku-
kułka wysyła swoje dzieło na różne 
festiwale filmowe i zanotował już 
pierwszy sukces.

Na festiwalu w Indiach Sygnet 
wywalczył pierwsze miejsce w ka-
tegorii Filmy o tematyce społecznej.

- O innych festiwalach nie chcę 
jeszcze mówić, bo nie mam pojęcia, 
jak mój film został oceniony - pod-
kreśla Dawid Kukułka.

rar

- Obiecujemy, że będzie to dzień, 
który zapadnie w waszej pamięci 
na długo - zapewnia Bartłomiej Kę-
dzior, naczelnik OSP Brzeźnica.

To na jego profilu FB (Bartek 
Kędzior) można znaleźć licytację, 
której bohaterem jest chory Antoś. 
Urodził się jako bliźniak w 36 ty-
godniu ciąży. Obaj bracia nie mieli 
dobrego startu, jednak to on jest 
w gorszej sytuacji. Musi walczyć 
o każde słowo, każdy krok, o na-
miastkę samodzielności.

Doskonale wszystko rozumie, 
ale mimo że ma 8 lat, wypowiada 
tylko pojedyncze słowa. Nie chodzi 
samodzielnie, niezbędne są mu do 
tego ortezy i specjalny chodzik. Po-
trzebuje pomocy w każdej czynno-
ści życia codziennego.

Każdy, kto chce weprzeć reha-
bilitację chłopca, może przyłączyć 
się do akcji, na którą zaprasza OSP 
Brzeźnica. Na licytację wystawiony 
został dzień pełen wrażeń ze stra-
żakami OSP Brzeźnica. 

- Oferujemy pokaz sprzętu, któ-
rym dysponujemy, przejażdżkę 
alarmową naszym wozem bojo-
wym oraz wiele atrakcji dla dzieci, 
choćby lanie wodą, używanie syren 

i dźwięków alarmowych do woli - 
podkreśla Bartłomiej Kędzior.

Dorośli natomiast mogą wziąć 
udział w gaszeniu symulowanego 
pożaru czy też spróbować prze-
ciąć narzędziami hydraulicznymi 
karoserii pojazdu. Ale atrakcji dla 
wszystkich będzie znacznie więcej.

Licytację wygra jedna osoba, 
która w dogodnym umówionym 
wcześniej terminie może przyjść 
do remizy z grupą najlepiej ok. 10 
osób. Obecnie najwyższa kwota to 
620 zł. Przebijać można do 15 marca 
do godz. 19:00.

JAG

Mają być zawsze świeże 
i dostępne w każdej chwili. 
Jarosław Gurga zaprasza.

Sygnet, to film opowiadający 
o Czarku, który mobbing traktuje 
jak narzędzie pracy.

Przejażdżka alarmowa wozem 
bojowym to jedna z atrakcji 
czekających na dobroczyńców.

eprasa.pl 9ec1984d94
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Temat tygodnia
Tego się nikt nie spodziewał

Wspólnota Ziemi Dębickiej 
zarejestrowała tylko jedną listę

- Dzieci bywają różne, niegrzeczne, 
krnąbrne. Ale i tak się je kocha - 

mówi prezes honorowy
Wspólnoty Ziemi Dębickiej.

GRZEGORZ KRÓL

Stefan Bieszczad (z lewej), jak i Maciej Małozięć (z prawej) nie wiedzą, co konkretnie zawiniło. Mariusz Szewczyk 
(drugi z prawej) miał kandydować z listy WZD do powiatu.

a złożyliśmy je, niestety, w ponie-
działek - mówi Marek Grabowski.

Dodaje, że pełnomocnikiem był 
pierwszy raz. Wcześniej pomagał 
WZD przy wyborach, ale nie we 
wszystkim uczestniczył.

- Teraz to ja już jestem ekspertem, 
ale niestety za późno - mówi.

Czy WZD posiada oryginały 
podpisów, które przedstawią ko-
misarzowi wyborczemu? Marek 
Grabowski zapewnia, że tak. Jed-
nak podczas składania list nie był 
w stanie ich przedstawić.

Dlaczego wspólnota nie zdecydo-
wała się złożyć odwołania od decy-
zji MKW, skoro na listach, które 
tam złożyli, błędów było znacznie 
mniej? Marek Grabowski wyjaśnia, 

że po weryfikacji dokumentów za-
padła taka decyzja.

W przestrzeni publicznej poja-
wiają się też inne plotki, jak choćby 
ta, że komisje celowo dokładniej 
sprawdzały listy WZD. Ich prze-
wodniczący Kinga Lada (miasto) 
i Jerzy Gągała (powiat) zaprzecza-
ją. Oboje podkreślają, że wszystkie 
listy, niezależnie od tego, kto je 
składa, sprawdzane są z należytą 
dokładnością i zgodnie z prawem.

- Zresztą w naszej komisji jest 14 
osób ze wszystkich opcji politycz-
nych. Także z WZD. I nawet ta pa-
ni zagłosowała za odrzuceniem list 
- mówi Jerzy Gągała.

Kiedy opadną emocje członko-
wie WZD będą musieli zastanowić 

się co dalej. Jak zapewniają Stefan 
Bieszczad i Maciej Małozięć, dzia-
łalność WZD zagrożona nie jest. 
Obaj podkreślają, że udział w ży-
ciu samorządowym to tylko część 
ich działalności.

Czy więc przyjdzie pora na wy-
ciągnięcie konsekwencji wobec 
tych, którzy popełnili ten dość nie-
prawdopodobny błąd?

- Jak już mówiłem WZD to moje 
dziecko. A dzieci bywają różne, nie-
grzeczne, krnąbrne. Ale i tak się je 
kocha. Poza tym nie czuję się upo-
ważniony do podejmowania takich 
decyzji, jako że nie jestem  nawet 
w zarządzie stowarzyszenia - mówi 
Stefan Bieszczad.

krol@ol.com.pl

- Raz mieliśmy więcej radnych, raz mniej. Teraz nie będzie 
wcale. Takie jest życie - mówi Stefan Bieszczad.

To on ponad 22 lata temu zało-
żył Wspólnotę Ziemi Dębickiej. 
O stowarzyszeniu mówi, że to je-
go dziecko.

- Choć nie jestem aktywnym oj-
cem - podkreśla.

W październiku ubiegłego roku 
stery wspólnoty objął wicebur- 
mistrz Dębicy Maciej Małozięć. 
Stefan Bieszczad nie jest nawet 
w zarządzie WZD, ale został jej 
prezesem honorowym.

Dwa ciosy jednego dnia
Wtorek 5 marca w historii WZD 
zapisze się jako dzień, o którym 
wszyscy jej członkowie chcieliby 
zapomnieć. Najpierw zebrała się 
Powiatowa Komisja Wyborcza, któ-
ra weryfikowała listy z kandydata-
mi do Rady Powiatu. Wspólnota 
chciała do tego gremium wprowa-
dzić osoby z okręgów obejmują-
cych miasto Dębica, gminę Dębica, 
a także gminy Czarna i Żyraków 
(jeden okręg) i Pilzno. PKW od-
mówiła rejestracji list. W praktyce 
oznacza to, że stowarzyszenie nie 

wprowadzi najprawdopodobniej 
nikogo do Rady Powiatu.

Od razu pojawiło się pytanie, co 
z listami do Rady Miejskiej, które 
WZD również złożyła.

- W tym przypadku jest wszystko 
w porządku - zapewniał po decyzji 
PKW Marek Grabowski, pełnomoc-
nik wyborczy WZD.

Kilka godzin później okazało się, 
że było to zaklinanie rzeczywisto-
ści, bo poza jednym okręgiem, nic 
nie było w porządku. Około godz. 
20 prace zakończyła Miejska Ko-
misja Wyborcza, która zebrała się, 
by zweryfikować złożone przez 
WZD listy. Z czterech zgodzili się 
na rejestrację jednej, w okręgu nr 4, 
który obejmuje swoim zasięgiem 
m.in. osiedla Kępa, Wolica, czy 
ul. Tetmajera i Wiejską. Pozostałe 
trzy - podobnie, jak w przypadku 
list do powiatu - komisja odrzuciła. 
To w zasadzie przekreśliło szanse 
na to, że WZD będzie miało swo-
ich przedstawicieli czy to w Radzie 
Powiatu, czy w Radzie Miejskiej.

Będą się odwoływać
W czwartek 7 marca, dwa dni po 
decyzji dwóch komisji, Maciej Ma-

Założyciel WZD również nie zde-
cydował się odpowiedzieć wprost.

- Albo system, albo ludzie - 
stwierdza krótko.

Ale lista błędów wykazanych 
przez obie komisje krótka już nie 
jest. W mieście stwierdzono 60 
podpisów, które były kserowane. 
Do tego dwa podpisy pochodziły 
od osób spoza okręgu, którego lista 
dotyczyła. W powiecie było jeszcze 
gorzej. W czterech okręgach, z któ-
rych WZD złożyło listy, dopatrzo-
no się łącznie 405 - jak to określono 
w uchwale komisji - niepopraw-
nych podpisów.

W zdecydowanej większości 
stwierdzono, że są to kserokopie, 
nie oryginały. Ale na liście błędów 
były również podpisy osób spoza 
okręgu, nieczytelna lub błędna data 
poparcia, niekompletny adres, nie-
czytelne imię i nazwisko, podpisy 
tożsame z inną listą, czy przekreślo-
ny numer pesel.

WZD mogłoby to wszystko na-
prawić, gdyby nie fakt, że listy 
złożyli w ostatnim możliwym ter-
minie. I to był podstawowy błąd.

- Gdybyśmy te listy złożyli w pią-
tek, już byśmy mieli temat z głowy, 

łozięć nie krył, że cały czas jest za-
skoczony.

- Takiej sytuacji, żeby WZD nie 
miało radnych nie było. Nie było 
zresztą takiej sytuacji, by komuś 
odmówiono rejestracji list - pod-
kreśla.

Pytany o to, czy będą się odwo-
ływać od decyzji komisji Maciej 
Małozięć pierwotnie unika odpo-
wiedzi.

- Należy je zadać pełnomocniko-
wi wyborczemu - wyjaśniał.

Na słowa, że to on jest prezesem 
WZD i to on decyduje o tym, czy 
Marek Grabowski złoży jakiekol-
wiek pismo stwierdza: poprosiłem 
pełnomocnika, by złożył odwoła-
nie od decyzji Powiatowej Komisji 
Wyborczej. Nie będzie natomiast 
odwołania jeśli chodzi o listy 
do miasta.

Macieja Małozięcia i Stefana 
Bieszczada zapytałem również o to, 
gdzie był błąd, co lub kto ponosi 
odpowiedzialność, co zawiodło?

- To musi być przedmiotem anali-
zy. Nie do końca jestem w stanie to 
zrozumieć, nie wiem skąd te błędy 
formalne - stwierdza Maciej Mało-
zięć.

eprasa.pl 9ec1984d94
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Ta przeszkoda może już wkrótce zniknąć

O warunki zabudowy może się 
nie starać, bo ich nie dostanie

Wystarczyło tylko jedno spotkanie, 
żeby doszli do porozumienia 

Nie służą im mróz, 
wilgoć i upał

Właścicielką działek jest jego 
mama, syn ma potwierdzone no-
tarialnie pełnomocnictwo, by przy-
gotowywać się do budowy domu.

- Mama jest za granicą i sama nie 
mogłaby nic załatwić - tłumaczy.

Trzy parcele mają w sumie 17 
arów i można na nich postawić 
więcej niż jeden budynek miesz-
kalny. Ale nie jest to tak łatwe, jak-
by chciał. Dlatego nawet nie złożył 
jeszcze wniosku o warunki zabudo-
wy, bo wie, że byłoby to bezcelowe.

Jedna z działek, ta na której z ty-
łu za nim na zdjęciu stoi samochód, 
mogłaby być drogą dojazdową. 
W ten sposób oznaczona została 
na mapach. Nie kończyła się tam, 
gdzie brama, ale miała biec dalej 
w kierunku ul. Wielopolskiej.

Przy samej drodze budować się 
nie można, bo obowiązuje tzw. li-
nia zabudowy. Marcin Cichocki 
wiele razy odwiedzał Ratusz i roz-
mawiał z pełniącym jeszcze wtedy 
obowiązki wiceburmistrza Jerzym 
Sieradzkim. W końcu, jak przyzna-
je, udało mu się go przekonać, by 
droga z planu zniknęła.

- Drogi nie ma, ale linia zabudo-
wy pozostała. A ona jest teraz zu-
pełnie niepotrzebna - przekonuje 
Marcin Cichocki.

Podkreśla, że w tym miejscu uli-
ca już nie powstanie, bo musiałaby 
przebiegać pod samymi oknami 
nowo wybudowanego apartamen-
towca przy Wielopolskiej.

- Zapraszam pana Marcina do 
mnie, niech przyjdzie nawet w po-
niedziałek. Mieszkańców przyjmu-
ję co prawda w czwartki, ale znajdę 
czas - mówi burmistrz Mariusz 
Szewczyk, z którym rozmawiam 
w piątek.

Po tym, jak panowie umówili się 
na spotkanie, burmistrz dzwoni 
do mnie jeszcze raz. Wyjaśnia, że 
ta sprawa zależna jest od tego, czy 
radni przyjmą uwagę Marcina Ci-
chockiego do miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
os. Budzisz. 

Po spotkaniu z burmistrzem 
Marcin Cichocki dzwoni do mnie 
i stwierdza, że nadal wie tyle, ile 
przed nim. Dowiedział się, że mo-
że złożyć pismo o warunki zabu-

dowy, ale nawet jeśli je dostanie, to 
w zawieszeniu. Musi więc czekać 
aż radni przegłosują dwieście po-
prawek, które mieszkańcy złożyli 
do miejscowego planu.

- Burmistrz powiedział mi, że 
będzie chciał, by stało się to jeszcze 
w tej kadencji, ale jakoś mu nie wie-
rzę - mówi Marcin Cichocki.

Janusz Grajcar

związane są z bezpieczeństwem 
ich dzieci, a o nie, czemu trudno się 
dziwić, martwią się najbardziej. 

Inwestor zapewniał jednak, że 
budowa obiektu wiąże się z ta-
kimi obostrzeniami, jeśli chodzi 
o bezpieczeństwo, że nie może po-
zwolić sobie na nawet najmniejsze 
odstępstwo od nich. Zapowiedział 
również ścisłą współpracę z przed-
stawicielami szkoły i przedszkola.

- Szanowne panie z rad rodziców. 
Jeżeli takie uzgodnienia zrobimy 
i będą one zaakceptowane przez 
panie dyrektorki to państwo bę-

dziecie akceptować również takie 
działanie? - dopytywała Joanna 
Żurek-Krupka, radczyni prawna 
Urzędu Miejskiego, która z upo-
ważnienia burmistrza moderowała 
spotkanie. 

Obie panie się na to zgodziły, 
pod warunkiem, że wszelkie ich 
zastrzeżenia zostaną zapisane 
w protokole, a jeszcze przed pierw-
szym wbiciem łopaty, już na placu 
budowy, odbędzie się jeszcze jedno 
spotkanie z inwestorem i dyrektor-
kami placówek oświatowych.  

tra

Marcin Cichocki ma odpowiednie miejsce, ale domu budować nie może. 

Na koniec spotkania Maciej Armata rozdał obecnym wizytówki, by ułatwić 
kontakt w razie jakichkolwiek wątpliwości.

Takie słowa Marcin Cichocki miał usłyszeć od jednej 
z urzędniczek w Urzędzie Miejskim w Dębicy.

Mowa o Macieju Armacie, wła-
ścicielu firmy Arbud Investment 
Group oraz przedstawicielkach 
rad rodziców Szkoły Podstawowej 
nr 11 - Agnieszce Babczak-Pudło 
i Przedszkola Miejskiego nr 1 - Syl-
wii Kopeć-Matejek. Bo to m.in. oni, 
a także dyrekcja obu tych instytu-
cji:  Alicja Prus i Anna Szczepanik, 
wzięli udział w spotkaniu zorgani-
zowanym w ostatnią środę w Ra-
tuszu. Spotkanie, zwołane przez 
burmistrza Mariusza Szewczyka 
dotyczyło budowy apartamentow-
ca na działce przy ul. Szkotniej, po-
między szkołą a przedszkolem. 

Maciej Armata tłumaczył, że 
wszystko co robi w związku z tą 
inwestycją, robi zgodnie z prawem  
i bez szkody dla szkoły, przedszko-
la oraz mieszkańców. Tym bardziej 
więc dziwi go burza, która rozpęta-
ła się wokół niej.

- Powiedzcie mi, co ja takiego 
zrobiłem, że jestem tak traktowa-
ny? - pytał. 

Przedstawicielki rad rodziców 
przekonywały go, że nie mają nic 
do niego, ani do samej inwestycji ja-
ko takiej, ale wszelkie ich działania 

Samoobsługowych urządzeń do 
pobierania opłat za parkowanie na 
terenie Dębicy jest 13. Co jakiś czas 
się psują, a wtedy kierowcy - zgod-
nie z regulaminem - zobowiązani 
są szukać czynnego parkomatu, by 
uiścić opłatę za postój. Nie wszyst-
kim się to podoba, zwłaszcza, jeśli 
po prostu nie mają na to czasu.

- Jeśli zdarzy się taka sytuacja, że 
w pobliżu nie ma czynnego par-
komatu, bierzemy to pod uwagę 
i dodatkowa opłata nie jest nali-
czana - zapewnia burmistrz Ma-
riusz Szewczyk.

Tłumaczy, że na urządzenia 
wpływ mają warunki pogodowe: 
wilgoć, mróz i gorąco, czyli w za-
sadzie większość, jakie może zafun-
dować pogoda. Kiedy jest za ciepło, 
urządzenia wyłączają się, by nie 
ulec przegrzaniu, podobnie dzieje 
się, gdy przez kilka dni temperatu-
ra mocno spada. Wilgoć natomiast 
sprawia, że skleja się papier w rol-
kach do drukowania biletów.

Ostatnia awaria parkomatu przy 
ulicy Żeromskiego wyjątkowo 
miała inny powód - konieczna była 
wymiana karty pamięci, a tę trzeba 
było sprowadzić od producenta.

(nan)

Choć emocji nie brakowało, 
tak ze strony inwestora, jak 
i przeciwniczek inwestycji.

To czynniki, które najczęściej 
powodują awarię miejskich 
parkomatów. 
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Pełnomocnik wyborczy KWW Dębica Miasto Otwarte Paweł Ochab 
(z lewej) i Paweł Wolicki podczas składania list do wyborów 7 kwietnia.

Były burmistrz znów chce być burmistrzem

Paweł Wolicki o swojej drużynie 
mówi: zwyczajni-niezwyczajni

Liderem tego komitetu jest Paweł 
Wolicki, który jest jednocześnie 
kandydatem na burmistrza Dębicy. 
Pytany o to, jak ocenia swój zespół 
mówi bez zastanowienia: fanta-
styczni ludzie.

- Reprezentują różne środowi-
ska, nikt nikogo nie pytał o po-
glądy polityczne, wszyscy są 
osobami apolitycznymi - podkreśla 
Paweł Wolicki.

Wśród kandydatów są przedsię-
biorcy, osoby związane z oświatą, 
czy te reprezentujące osoby niepeł-
nosprawne.

- Dużą część ludzi znałem wcze-
śniej w mniejszym lub większym 
stopniu. A niedawno mieliśmy oka-
zję wspólnie zatańczyć, bo zorgani-
zowaliśmy spotkanie integracyjne 
- dodaje.

Kandydat na burmistrza nie 
ukrywa, że część kandydatów z je-
go komitetu to ludzie, którzy plano-
wali wystartować z innego.

- Młodej Dębicy nie udało się ze-
brać wystarczająco dużo ludzi, dla-
tego przyszli do nas - mówi.

Paweł Wolicki nie ma wątpliwo-
ści, że są to ludzie z wieloma pomy-
słami na miasto, którzy są bardzo 
zaangażowani i będą świetnie pra-
cować dla wspólnego dobra.

Kogo zobaczymy na listach 
KWW Miasto Otwarte?

Z pierwszego miejsca w okręgu 
nr 1 startuje Kinga Janowska - na-
uczycielka i pedagog specjalny 
oraz behawiorystka zwierząt, a da-
lej znajdują się: Michał Podrazik - 
wykładowca akademicki, Paulina 
Szumańska - mama trójki dzieci, 
dla której nie są obce problemy 
dzieci z niepełnosprawnościami, 
Paweł Bogacz - student Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krakowie, 
Anna Wójcik - prezes Towarzystwa 
Pomocy im. Św. Brata Alberta Ko-
ło Dębica, Tadeusz Ozimek - były 
pracownik Igloopolu i Miejskiego 
Zarządu Oświaty oraz Iwona Zima 
- nauczycielka dyplomowana, m.in. 
terapeutka osób z autyzmem.

W okręgu numer 2 listę otwiera 
Damian Chodak - przedsiębior-
ca, właściciel biura podróży, a na 

kolejnych pozycjach znajdują się: 
Wioleta Saletnik - pedagog spo-
łeczno-opiekuńczy, absolwentka 
Uniwersytetu Pedagogicznego 
w Krakowie, Błażej Mysiak - foto-
graf, właściciel studia fotograficz-
nego, Sylwia Smoła - absolwentka 

filologii angielskiej, Paweł Wit-
kowski - instruktor aktywnej re-
habilitacji, zawodnik koszykówki 
na wózkach, parabokser, Sylwia 
Piotrowska - absolwentka Małopol-
skiej Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Tarnowie i Łukasz Garduła - in-

W sobotę 2 marca zarejestrowane zostały listy Komitetu 
Wyborczego Wyborców Dębica Miasto Otwarte.

formatyk z wykształcenia, handlo-
wiec z zawodu.

Przedsiębiorca i instruktor ZHP 
Mateusz Bogdanowicz otwiera li-
stę w okręgu nr 3. Za nim są: Maria 
Paśko - absolwentka Politechniki 
Rzeszowskiej, Jan Wolicki - student 
psychologii na Akademii Pedagogi-
ki Specjalnej, Patrycja Żółkiewska 
- kierowniczka działu w sklepie 
odzieżowym, Paweł Bryś - strażnik 
miejski w Dębicy, Gabriela Sroka - 
z wykształcenia handlowiec, obec-
nie zajmuje się domem i dzieckiem, 
Marcin Arwar - pracownik firmy 
Hutchinson i Mirosław Basara - 
pracownik firmy Hutchinson.

Lista w okręgu nr 4 przedstawia 
się następująco: były radny RM 
w Dębicy Paweł Ochab z nume-
rem jeden, a dalej: Alicja Sereda 
- przedsiębiorczyni, Paweł Nykiel 
- technik telekomunikacji, Jadwiga 
Mądro-Kolebuk - psycholog, oligo-
frenopedagog, terapeuta wsparcia 
osób z autyzmem, Marek Nicpoń 
- kierowca zawodowy z wykształ-
ceniem średnim i świeżo upieczony 
tata Klary, Anna Bugaj - pracowni-
ca w grupie Tauron i Robert Czaja 
- pracownik Goodyear Polska.

Grzegorz Król
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Przetarg na 39 dróg w gminie Żyraków rozstrzygnięty

Praca w samorządzie 
jest pracą ciągłą 

Były wiceburmistrz idzie 
z przewodniczącym rady

czy ta w Straszęcinie od szpitala 
psychiatrycznego w stronę daw-
nego Igloopolu, łącznie z mostem 
przez Grabiniankę. 

Jeśli chodzi o oświetlenie, to rów-
nież każda miejscowość doczekała 
się albo nowych lamp, albo moder-
nizacji istniejącego oświetlenia. 

Sprawy wodno-kanalizacyjne 
także leżały wójtowi na sercu. Naj-
lepszym tego dowodem jest nowo-
czesna Stacja Uzdatniania Wody 
w Żyrakowie, która powinna roz-
wiązać problemy z dostępnością 
wody w lecie. Przebudowany zo-
stał też wodociąg w Nagoszynie, 
który do tej pory wykonany był 
z materiałów zawierających azbest.

- Wszędzie tam gdzie powstają 
nowe osiedla równolegle z wodo-
ciągiem budujemy też kanalizację 
- zapewnia wójt.

Na wsparcie gminy zarządzanej 
przez Marka Rączkę liczyć mo-
gą działające na jej terenie kluby 
i stowarzyszenia. Pieniądze na 
prowadzenie działalności dostają 
nie tylko piłkarze, ale też badmin-
toniści, szachiści, czy karatecy. Jed-
nostkom OSP gmina dokłada do 
sprzętu ratowniczego, a także do 
zakupu aut. W trakcie mijającej ka-
dencji o nowe wozy wzbogacili się 
ochotnicy z Żyrakowa i Bobrowej.

Dofinansowanie otrzymuje rów-
nież 10 działających na terenie gmi-
ny spółek wodnych. Pieniądze te, 
jako wkład własny, pozwalają im 
ubiegać się o dofinansowanie na za-
bezpieczenie przeciwpowodziowe 
czyli m.in. na oczyszczanie rowów 
melioracyjnych, co przekłada się na 
bezpieczeństwo mieszkańców.

tra  

W piątek 8 marca, w Międzynarodowy Dzień Kobiet kandydat na burmistrza Dębicy Mateusz 
Kutrzeba (PiS) wraz z radnymi i kandydatami do Rady Miejskiej w Dębicy rozdawali paniom 
kwiaty oraz niewielkie słoiczki miodów z lokalnych pasiek.

Kilka godzin później na ulice os. Słonecznego wyruszył także Grzegorz Krycki (KO), również 
z innymi przedstawicielami swojej partii. Oni oprócz kwiatów wręczali także ulotki wyborcze 
oraz mydełka ze zdjęciem Krzysztofa Lipczyńckiego.

Marek Rączka twierdzi, że współpracuje z jednostkami OSP, klubami 
sportowymi i stowarzyszeniami.

Na jednej z list znajduje się 
były wiceburmistrz Dębicy 
Jerzy Sieradzki.

Tak przynajmniej twierdzi 
Marek Rączka, wójt 
gminy Żyraków.

Dlatego, jeśli którejś z obietnic 
wyborczych nie udało się spełnić 
w trakcie mijającej kadencji, zawsze 
można to zrobić w kolejnej. Pod 
warunkiem oczywiście, że wyborcy 
ponownie nam zaufają. 

Jednak Marek Rączka twierdzi, 
że on ze swoich się wywiązał. No 
może prócz budowy trybun na bo-
iskach sportowych. Za to w Woli 
Wielkiej powstała pełnowymiaro-
wa sala gimnastyczna (24x12m), 
a przy trzech boiskach szatnie. 

Oczywiście to nie infrastruktura 
sportowa była w 2018 roku najważ-
niejszym punktem jego programu 
wyborczego. O wiele bardziej wy-
borcy czekali na konkrety związa-
ne z poprawą ich bezpieczeństwa, 
czyli budową chodników, poprawą 
nawierzchni dróg, czy moderniza-
cją oświetlenia ulicznego. Nic więc 
dziwnego, że i Marek Rączka przy 
tym punkcie zatrzymuje się na dłu-
żek i wymienia po kolei: budowę 
chodnika przez całą wieś w Górze 
Motycznej, te przy drogach w Zaso-
wie, Mokrem, Bobrowej, czy Bobro-
wej Woli. Część z nich to chodniki 
przy drogach powiatowych jednak 
gmina ma w nich swój udział finan-
sowy. Również w przypadku dróg 
obecny wójt ma się czym pochwa-
lić. Mówi o tych odcinkach, które 
już zostały wybudowane, jak np. 
ok. 800 m w Bobrowej  w kierunku 
Bobrowej Woli, jak i tych, które po-
wstaną niebawem. 

- Rozstrzygnęliśmy już przetarg 
na 39 dróg na terenie wszystkich 
miejscowości w gminie. Będą to od-
cinki od 100 do 400 metrów - mówi. 

Przebudowane zostaną m.in. dro-
ga łącząca Żyraków z Górą Motycz-
ną, z Bobrowej Woli do Nagoszyna, 

- Nie wiem. Myślę, że do piątku 
podejmę ostateczną decyzję - po-
wiedział w środę.

Pytany o to, czy te wahania ma-
ją związek z tym, że Wspólnocie 
Ziemi Dębickiej nie udało się zare-
jestrować list Józef Sieradzki odpo-
wiedział jedynie uśmiechem.

- W piątek powiem jaka jest decy-
zja - powtórzył.

Tyle że do piątku najwyraźniej 
nie zmieniło się wiele. Ponownie 
zapytany o kandydowanie na bur-
mistrza Józef Sieradzki stwierdził: 
ja powiem, że kandyduje, a jak się 
coś zmieni?

Po chwili jednak stwierdził, że już 
zamówił plakaty wyborcze.

- Więc chyba nic się nie zmieni - 
dodał.

Po tym, jak WZD nie zarejestro-
wała list wyborczych (piszemy 
o tym szerzej na str. 7) pojawiło 
się pytanie o burmistrza Mariusza 
Szewczyka, który miał właśnie 
z WZD kandydować do Rady Po-
wiatu. Czy w tej sytuacji mógłby 
ubiegać się o kolejną kadencję w Ra-
tuszu z listy KWW Dębica 2024?

- Ja skończyłem karierę. Popro-
szono mnie w WZD o uzupełnienie 
listy i się zgodziłem. Nie będę star-
tował jednak w wyborach na bur-
mistrza - mówi Mariusz Szewczyk.

rar

To komitet stworzony przez Jó-
zefa Sieradzkiego, przewodniczą-
cego Rady Miejskiej w Dębicy. Jak 
zapowiadał kilka tygodni temu 
miał to być konglomerat młodości 
i doświadczenia. Czy tak faktycz-
nie jest?

W okręgu numer 1 listę do RM 
otwiera Piotr Jajko, z numerem dru-
gim startuje była radna RM w Dę-
bicy (niegdyś PiS) Anna Grab, a na 
trzecim miejscu znalazł się świetnie 
znany kibicom piłki nożnej Adrian 
Brzostowski, były piłkarz Igloopolu 
Dębica. Na kolejnych miejscach są: 
Piotr Podolski, Wiktoria Grabiec, 
Bożena Rak oraz Józef Sieradzki.

Listę w okręgu nr 2 otwiera na-
uczyciel Zespołu Szkół Zawodo-
wych nr 1 w Dębicy Paweł Miłosz, 
a za nim znajduje się były dyrektor 
dębickiego muzeum Jacek Dymi-
trowski. Na kolejnych pozycjach 
są: Marta Laskowska, Krzysztof 
Zapłacki, Marzena Kochanowska, 
Jadwiga Jeleń oraz Hubert Pryga.

Adam Rogowski, radny RM 
obecnej kadencji otwiera listę 
w okręgu nr 3. Za nim znajdują się: 
Kamil Lubiński, Agnieszka Gazda, 
Jan Swół, Piotr Pazdan, Agnieszka 
Smagała, Monika Ożóg-Matusik 
oraz Andrzej Szczepanik.

Radna RM obecnej kadencji Re-
nata Barszcz otwiera listę w okrę-
gu nr 4. Za nią znajduje się Roman 
Rogowski były naczelnik Wydziału 
Spraw Obywatelskich w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy, a także Zdzi-
sław Gąsior, Zbigniew Skóra, Gra-
żyna Pasik, Agata Sroka oraz były 
wiceburmistrz Dębicy Jerzy Sie-
radzki.

Od pewnego czasu Józef Sie-
radzki z pełnym przekonaniem 
podkreślał wszędzie, że to on bę-
dzie kandydatem na burmistrza 
ze swojego komitetu. W ubiegłym 
tygodniu nie było to już pewne na 
sto procent.

Komitet Wyborczy Wyborców 
Dębica 2024 jako przedostatni 
zaprezentował kandydatów.
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KWW Powiat Dębicki

Mają 35 kandydatów na radnych 

Porozumienie Samorządowe chce przejąć powiat

Na liście radni, członkini 
zarządu, dyrektorzy szkół

Na liście dwóch 
kandydatów do Sejmiku

Józefa Dybowskiego, nauczyciela 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 
1 w Dębicy, Małgorzatę Dankow-
ską, dyrektora Placówki Wsparcia 
Dziennego i Wczesnego Wspoma-
gania Rozwoju Dziecka w Dębicy, 
Monikę Bal, wiceprzewodniczącą 
KGW Stasiówka oraz Sebastiana 
Radonia, prezesa Baszty Zawada. 

Gmina Czarna, Żyraków
Jedynka w okręgu nr 3 to Grzegorz 
Stec, nauczyciel, dyrygent i orga-
nista, obecny radny PiS. Dwójka 
- Bożena Osocha, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Zasowie, członek 
Zarządu Powiatu i radna PiS, trójka 
- Krzysztof Pękala, prezes gminny 
OSP Czarna. 

Startują również: Maria Kusek, 
przewodnicząca KGW w Starej 
Jastrząbce, Karolina Świerczek, soł-
tyska Żdżar, Jerzy Sak, sołtys Gra-

bin i Daniel Niedziocha, wicewójt 
gminy Czarna. 

Gmina Pilzno
W okręgu nr 5 na szczycie listy zna-
lazła się Monika Biduś, menadżerka 
zajazdu Parkosz. Stanisław Fiołek, 
emeryt służb mundurowych jest na 
miejscu drugim, a Jacek Kita, prezes 
jednostki OSP w Łękach Dolnych 
trójką. Gminę Pilzno na Parkowej 
reprezentować chcą też: Wioleta 
Kozioł, pracownik samorządowy, 
Mateusz Gołębiowski, zawodowy 
kierowca i Katarzyna Papiernik, 
mieszkanka Zwiernika. 

Gminy Brzostek i Jodłowa
W okręgu nr 2 startują trzy osoby: 
Magdalena Kopiec ze Skurowej, 
Bożena Surdek z Januszkowic, Ma-
teusz Dzierwa z Jodłowej.  

tra

Dębica
Jedynką jest Krzysztof Lipczyński, 
radny powiatu, przewodniczący 
powiatowych struktur Platformy 
Obywatelskiej. Na drugim miejscu 
znajdzie się Sylwester Korycki, li-
der Stowarzyszenia Polska 2050, 
były kandydat na posła. Pierwszą 
trójkę zamyka Anna Puzio, była 
skarbniczka miasta Dębica. 

Pozostali kandydaci to: Sławomir 
Barnaś, pracownik firmy Śnieżka, 
Małgorzata Kędzior, była szefowa 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej w Dębicy, Luigi Manzo, pił-
karz Legionu Pilzno, Anna Skiba, 
pracownica punktu sieci komórko-
wej, Janusz Wiktor, przedsiębiorca, 
Starszy Cechu Rzemiosł i Przed-
siębiorczości, Katarzyna Dyndor, 
pracująca w żłobku i Leszek Żyłka, 
były nauczyciel I LO, radny miejski.

Brzostek i Jodłowa 
Na szczycie listy znalazł się Daniel 
Wójcik, wieloletni radny gminy 
Brzostek, radny powiatowy, kie-
rownik Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Dwójką 
jest Wojciech Szot, radny i pre-
zes Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej w Jodłowej, a trójką Anna 
Nowak, dyrektor Centrum Usług 
Wspólnych w Jodłowej. Ten okręg 
reprezentują jeszcze: Natalia Świę-
toń, instruktor kultury w Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Brzostku 
i Dariusz Dziedzic, dyrektor Szkoły 
Podstawowej w Przeczycy.

Żyraków i Czarna
Jedynka to obecny radny Paweł Ja-
rosz. Na drugim miejscu jest Jakub 
Pych, sędzia piłkarski i kierownik 
sprzedaży w prywatnej firmie, 

Kacper Bieszczad, dyrektor KS Wisłoka startuje z 10. miejsca w 1. okręgu. 

Od lewej: Andrzej Reguła, Luigi Manzo i Paweł Jarosz. 

Czesław Łączak ubiega się o wybór 
już na piątą kadencję.

Na listach komitetu wójta 
gminy Czarna Józefa 
Chudego nie brakuje 
radnych PiS.  

To nic dziwnego biorąc pod uwa-
gę, że z tą właśnie partią w ostatnim 
czasie Chudy mocno sympatyzu-
je. Choć sam o reelekcję stara się 
z KWW Samorząd Gminny. A na 
kogo stawia w powiecie?

Dębica 
Listę otwiera Monika Rojek-Kałek, 
dyrektor Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej, była radna 
PiS. Na miejscu drugim znalazł się 
Wiesław Broda, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 5, a na trzecim Sła-
womir Gawlik, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska w Ratuszu. 

Kolejni kandydaci w okręgu nr 1 
to: przedsiębiorca Daniel Machala, 
Krzysztof Górecki, dyrektor Ze-
społu Szkół Ekonomicznych, Mał-
gorzata Groch-Kipa, nauczycielka 
z ZSE, przedsiębiorca Sławomir 
Barnaś, studentka i przedsiębiorca 
Daria Tokarska, nauczycielka Kin-
ga Belcarz oraz Kacper Bieszczad, 
dyrektor zarządzający KS Wisłoka. 

Gmina Dębica 
Grzegorz Świder, który w 2014 
roku startował na wójta gminy 
Dębica jako kandydat PiS, dziś jest 
jedynką do powiatu w okręgu nr 4. 
Nr 2 jest Magdalena Piękoś, preze-
ska Akcji Katolickiej w Brzeźnicy, 
a nr 3 - przedsiębiorca Tomasz Wój-
cik. Głosować będzie można też na: 

Chodzi oczywiście o kandyda-
tów z powiatu dębickiego, którzy 
o wybór będą się ubiegać w okręgu 
nr 2.

- Dzisiaj (4 marca - przyp. aut.) zo-
stały zaprezentowane listy kandy-
datów do Sejmiku Województwa 
Podkarpackiego. Jestem jedynym 
kandydatem Prawa i Sprawiedli-
wości oraz Solidarności z powiatu 
dębickiego w okręgu nr 2 z miejsca 
4  - napisał Czesław Łączak.

Zaskoczenia takim wpisem nie 
ukrywa Stefan Bieszczad. Uży-
wa wręcz określenia, że został 
on w ten sposób sformułowany 
z premedytacją i jest to granie pod 
siebie. Zapewnia przy tym, że on 
także będzie startował w wybo-
rach i ubiegał się o wybór do Sejmi-
ku Województwa Podkarpackiego 
z listy PiS-u. Na tej w okręgu nr 2 
ma miejsce nr 5.

- Na zdjęciu mnie nie ma, ponie-
waż miałem inne ważne sprawy do 
załatwienia i nie mogłem uczestni-
czyć w prezentacji - tłumaczy Ste-
fan Bieszczad.

Czesław Łączak przekonuje jed-
nak, że jego post jak najbardziej od-
daje rzeczywisty stan rzeczy. Bo jest 
jedynym kandydatem PiS i Solidar-
ności z powiatu dębickiego. Stefan 
Bieszczad na liście jest, ale nie nale-
ży do partii, nie jest też członkiem 
związku Solidarność.

- Jest to więc rzetelne i prawdzi-
we przedstawienie stanu faktycz-
nego - przekonuje Czesław Łączak.

Dodaje, że chciałby, by wartości 
związane z ruchem związkowym,  
którym się identyfikuje, zostały 

zauważone i docenione. A jeśli po-
mogą mu też osiągnąć dobry wynik 
w wyborach, to tym lepiej dla niego.

Czesław Łączak zapewnia, że 
chce kontynuować działania na 
rzecz Podkarpacia, a szczególnie 
powiatów dębickiego, mieleckiego, 
ropczycko-sędziszowskiego i strzy-
żowskiego. Podkreśla, że będzie się 
starał o poprawę bezpieczeństwa 
ruchu na drodze Dębica – Mielec – 
Tarnobrzeg.

Zależy mu też na budowie zjazdu 
z autostrady pomiędzy Tarnowem 
a Dębicą oraz modernizacji drogi 
nr 73 Pilzno - Jasło wraz z obwod-
nicami Pilzna i Brzostku. Będzie 
wspierał powiat w budowie mostu 
pomiędzy Zawierzbiem a Dębicą.

Będzie kontynuował rozpoczęte 
w tej kadencji starania o budowę 
przystanków kolejowych w Zawa-
dzie i Brzeźnicy.  Nie zapomina też 
o zabezpieczeniu przeciwpowo-
dziowym miejscowości położonych 
w dorzeczu Wisłoki.

JAG

a na trzecim Barbara Kawa, trener-
ka i aktywistka sportowa. Porozu-
mienie Samorządowe reprezentują 
również: Ewelina Piękoś, dyrektor 
Zespołu Szkół w Straszęcinie, Anna 
Kapustka, kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w gminie Lisia Góra, 
Kamil Nowak, kierownik sprze-
daży w prywatnej firmie i Adam 
Kaczor, pracownik samorządowy, 
prezes OSP Góra Motyczna.

Gmina Dębica 
O powrót do Rady Powiatu stara 
się Agnieszka Żurek, była radna, 
założycielka i szefowa Akademii 
Małego Strażaka, a o reelekcję by-
ły starosta, a obecnie radny An-
drzej Reguła. Kolejni kandydaci to: 
Marcin Ciszek, dyrektor Centrum 
Kultury i Bibliotek Gminy Dębica,  
Marcin Nowak, były dyrektor Ze-
społu Szkół w Pustyni i prezes spół-
ki Latoszyn-Zdrój, Maria Mączka, 
radna powiatowa, sołtyska Pust-
kowa, Irena Nowak, prezeska 
Fundacji Psi Azylek - Zwierzęta 

Choć z postu, który zamieścił na 
swoim profilu FB Czesław Łączak, 
mogłoby wynikać, że jest jeden.

Komitet Wyborczy Wyborców Porozumienie Samorządowe Powiat 
Dębicki, reprezentujące partie obecnej koalicji rządowej, przedstawił 
listy kandydatów na radnych powiatu. 

w Potrzebie i Aleksander Regu-
ła, radny powiatowy, pracownik 
Urzędu Gminy Dębica.

Pilzno
Radnym chce zostać Krzysztof 
Krawiec, wiceburmistrz Pilzna. Za 
nim jest Anna Gawlik, prawnicz-

ka i obecna radna, a dalej: Izabela 
Wójcik, która prowadzi własną 
działalność gospodarczą, Aurelia 
Mącior, dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Zwierniku, Jacek Górz, 
pracujący w firmie Arkus i Michał 
Rolnicki, sekretarz gminy Pilzno.

tra
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Łatanie dziur na drogach

Na liście radni i wicewójt

Naprawiają po zimie

Pracownicy firmy 
zwrócili uwagę

Wkrótce mieszkańcy Brzeźnicy będą mieć nowe ładne przystanki. 

Na listach znajdziemy m.in.: Piotra Pociaska (na pierwszym planie), a także 
Józefa Marka i Dariusza Dobrowolskiego (za nim).

trzyka, nauczyciela z Brzeźnicy, 
a na drugim Romana Mazura, na-
uczyciela z Pustyni. W pierwszej 
trójce znalazł się również Tomasz 
Pazdan, prezes OSP Kozłów i Sto-
warzyszenia Ziemi Kozłowa.

Na liście znajdują się także: 
Krzysztof Gaweł, działacz spo-
łeczny z Brzeźnicy, Halina Baran, 
emerytowana ekonomistka z Pasz-
czyny, Renata Różak, radna i soł-
tyska Brzeźnicy Woli, Dominika 
Marć, handlowiec i realizatorka 
wielu projektów społecznych z Pu-
styni. Listę zamyka obecny wójt 
Stanisław Rokosz, reprezentują-
cy Brzeźnicę.

W okręgu nr 4 listę otwiera Piotr 
Żybura, przewodniczący Rady 
Gminy i sołtys Pustkowa-Osiedla. 
W pierwszej trójce znaleźli się tak-
że: Wiesław Plezia, radny z Pustko-
wa i Józef Marek, działacz sportowy 
i radny z Pustkowa-Osiedla. 

Za nimi są: Klaudia Tomasik, 
radna i druhna OSP w Pustkowie, 
Monika Bonarek, nauczycielka 
z Pustkowa-Osiedla, Danuta Matu-
bowska, nauczycielka z Pustkowa 
i w końcu obecny wicewójt odpo-
wiedzialny za inwestycje - Jacek 
Drobot, podobnie jak Stanisław 
Rokosz, mieszkający w Brzeźnicy. 

tra

Drużyna Stanisława 
Rokosza z KWW Nasza 
Gmina Dębica liczy 29 osób.  

Inicjatywa wyremontowania wiat 
przystankowych wyszła od samej 
Śnieżki, a właściwie od jej pracow-
ników. Jak tłumaczy wójt Stani-
sław Rokosz, wielu z nich mieszka 
w Brzeźnicy.

- Także osoby na wysokich stano-
wiskach - wyjaśnia. 

Widok zdewastowanych i moc-
no naruszonych zębem czasu 
przystanków nie dodaje urody tej 
miejscowości. Stąd propozycja, że 
firma je wyremontuje. Na przygo-
towanej wizualizacji prezentują się 
estetycznie i nowocześnie. Zostaną 
nie tylko wymalowane, wymienio-
ne będzie też zadaszenie, wstawio-
ne nowe ławki. Oprócz reklamy 
wykonawcy, na ścianach znajdą 
się także herb gminy wraz z na-
zwą miejscowości.

Dewastacje przystanków na tere-
nie gminy wciąż się zdarzają, choć, 
jak zapewnia wójt, do aktów wan-
dalizmu dochodzi coraz rzadziej.

- Stawialiśmy nowoczesne prze-
szklone wiaty i one także były nisz-
czone - mówi Stanisław Rokosz.

Takie przypadki były między 
innymi w Braciejowej, Stobiernej 
czy Gumniskach.

Teraz wprawdzie zniszczeń jest 
mniej, ale niektórym wiaty wciąż 
służą za miejsce, gdzie można zosta-
wić śmieci albo nawet za awaryjne 
toalety. Zdarza się, że wieczorami 
na przystankach przesiadują ama-
torzy libacji na świeżym powietrzu. 
Po nich także trzeba sprzątać.

Przy okazji remontu przystan-
ków w Brzeźnicy, mieszkańcy 
dopytują, kiedy wrócą zdemon-
towane wiaty w Kochanówce. 
Władze zapewniają, że zaraz po 
zakończeniu remontu drogi, usta-
wione zostaną nowe.

(nan)

Zakres tych robót to bieżące re-
monty. Jak tłumaczy Jacek Drobot, 
wicewójt w urzędzie odpowiedzial-
ny za inwestycje, chodzi przede 
wszystkim o naprawę dróg i pobo-
czy po zimie. Ale także usunięcie 
uszkodzeń innego pochodzenia, 
niż spowodowane mrozem, które 
utrudniają życie kierowcom.

 O tym, jak bardzo, można po-
czytać na lokalnych grupach w me-
diach społecznościowych. 

Lista odcinków wymagających 
napraw powstaje w oparciu o zgło-
szenia radnych, sołtysów, ale też 
samych mieszkańców. 

Na pierwszy ogień poszła Na-
gawczyna, gdzie naprawy już się 
rozpoczęły. W kolejce czekają na-
stępne miejscowości, bo problem 
dziurawych nawierzchni dotyczy 
prawie wszystkich. Plany obejmu-
ją: Paszczynę, Latoszyn, Stobierną, 
Stasiówkę.

- Prace będziemy prowadzić suk-
cesywnie - zapewnia Drobot.

Wyrwy i dziury w drogach grun-
towych uzupełniane będą kruszy-
wem, na te w asfalcie położona 
zostanie masa bitumiczna. Na ca-
łość zadania gmina zamierza prze-
znaczyć 614 tys. zł. Wykonawcą 
jest firma Joanna Gałuszka Załadu-
nek-Usługi-Handel, z którą została 
podpisana umowa. Zgodnie z usta-
leniami wszystkie roboty powinny 
zakończyć się w ciągu czterech naj-
bliższych miesięcy.

Tymczasem gmina szykuje się do 
poważniejszej inwestycji. Będą nią 
remonty dróg, na które dofinanso-
wanie udało się pozyskać z progra-
mu dla terenów popegeerowskich. 

- A właściwie w niektórych 
przypadkach nawet przebudowy 
- mówi zastępca wójta Stanisła-
wa Rokosza.

Na ten cel gmina będzie miała do 
dyspozycji kwotę 1,8 mln zł. Prze-
targ ogłoszony zostanie na roboty 
w Zawadzie, Pustkowie, Nagaw-
czynie, Kochanówce i Brzeźnicy.

(nan)

Oczywiście razem z nim, bo 
i obecny włodarz bierze udział 
w wyborach, starając się nie tylko 
o reelekcję, ale też funkcję radnego.

Do Rady Gminy KWW Nasza 
Gmina Dębica wystawiła kandy-
datów we wszystkich czterech 
okręgach wyborczych.

W okręgu nr 1 listę otwiera do-
świadczony radny i przedsiębiorca 
Bolesław Pysz, reprezentujący La-
toszyn. Na drugim miejscu znalazła 
się Magdalena Lesiak z Podgro-
dzia, radna i sołtyska tej miejsco-
wości, a na trzecim Piotr Pociask, 
sołtys Głobikowej. Kolejni na liście 
są: Ewa Grochola-Florka, nauczy-
cielka z Podgrodzia, Maksymilian 
Nylec, młody inżynier reprezentu-
jący Gumniska i Braciejową, Joan-
na Ruciak z Latoszyna, pracująca 
w rodzinnej firmie i Krzysztof Tar-
czoń, policjant i sołtys Gumnisk. 

Agata Wiater, radna i sołtyska 
Nagawczyny jest jedynką w okrę-
gu nr 2. Druga jest radna Berna-
detta Ciszek ze Stobiernej, trzeci 
Adam Drąg, policjant i strażak OSP 
z Zawady. Kolejne miejsca zajmują: 
Dariusz Dobrowolski ze Stasiówki, 
radny, prezes klubu sportowe-
go i strażak OSP, Janusz Gwóźdź 
z Gumnisk, wiceprzewodniczący 
Rady Gminy, Agata Bartnik, na-
uczycielka z Zawady i Mariusz 
Bobulski ze Stasiówki, dyrektor 
Wydziału Gospodarki Przestrzen-
nej w Urzędzie Gminy Dębica. 

Na pierwszym miejscu w okręgu 
nr 3 znajdziemy Grzegorza Pie-

Dwa przystanki w Brzeźnicy 
wyremontuje firma Śnieżka. 
Prace już trwają. 

Gmina Dębica podpisała umowę 
na remonty dróg. Wykona je 
firma z Jaworza Dolnego. 

Gmina Dębica
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W komitecie sami debiutanci Będzie kolejny kandydat?

Twierdzi, że postawiła 
na jakość kandydatów

Szaj pójdzie Inną Drogą

du Miejskiego w Dębicy, Tomasz 
Bonarek z Żyrakowa - zawodowo 
zajmuje się transportem drogo-
wym, Małgorzata Wójcik - położna 
z Zawierzbia, Marta Zaborowska 
z Góry Motycznej oraz Joanna 
Przydzielska - inżynier agronomii 
i agrobiznesu z Zasowa.

Elżbieta Drąg podkreśla, że każda 
z osób w jej komitecie deklaruje peł-
ną gotowość do działania.

- Wolę mniej osób, a z potencja-
łem i takich, co do których mam 
pewność, że do wyborów idą po 

to, by jako radni rzeczywiście po-
święcić się pracy dla lokalnej spo-
łeczności.

Kandydatka na wójta ma już go-
towy program wyborczy. Uważa, 
że konieczne jest docenienie tych 
mieszkańców, którzy wnoszą swój 
wkład w rozwój gminy: działa-
czy społecznych, wolontariuszy, 
przedsiębiorców. Zamierza rów-
nież skupić się na problemach osób 
najbardziej potrzebujących: niepeł-
nosprawnych i seniorów.

(nan)

Razem z Elżbietą Drąg do wyborów idzie Monika Jachimiec. 

Wojciech Szaj znany jest jako 
opozycjonista obecnej władzy. 

W gronie siedmiorga 
osób idzie do wyborów 
Elżbieta Drąg.

Jak zapewnia kandydatka na wój-
ta gminy Żyraków, Komitet Wy-
borczy Wyborców Elżbiety Drąg 
– Otwarci na zmiany, nie składa się 
z przypadkowych ludzi. Przeko-
nuje, że kompletując listę, bardzo 
starannie przyglądała się każdemu 
z chętnych do startu w wyborach 
pod szyldem z jej nazwiskiem.

- Rozmawialiśmy, pytałam o czas, 
jaki mogą poświęcić na działania 
społeczne. Nie każdy ma go na tyle, 
by działać aktywnie - mówi Elżbie-
ta Drąg.

Radna kończącej się kadencji 
i była sołtyska Straszęcina uwa-
ża, że nawet łączenie tych dwóch 
funkcji nie jest korzystne. Dlatego 
odradzała start w wyborach do Ra-
dy Gminy sołtysom, którzy się do 
tego przymierzali.

Na liście, oprócz nazwiska ry-
walki Marka Rączki, znaleźli 
się: Łukasz Szerszeń - przedsię-
biorca z Woli Wielkiej, Mateusz 
Marć - przedstawiciel handlowy 
ze Straszęcina, Monika Jachimiec 
z Żyrakowa - pracownica Urzę-

Inna Droga – pod taką nazwą 
zarejestrował swój komitet wybor-
czy radny z Góry Motycznej. Na 
razie Wojciech Szaj nie potwier-
dza, że stanie w szranki z Markiem 
Rączką, ale zaznacza, że furtkę 
do tej decyzji zostawia otwartą. 
 Wojciech Szaj kończy drugą ka-
dencję jako radny, ale z samorzą-
dem rozstawać się nie zamierza. 
Znany z krytycznej postawy wobec 
obecnego wójta gminy Żyraków, 
własny komitet zarejestrował pod 
wiele mówiącą nazwą: Inna Droga.

- Jest potrzeba zmian, które po-
winny nastąpić w naszej gminie. 
Zbyt długie sprawowanie władzy 
przez te same osoby tworzy zaży-
łości, które trzeba przerwać – mówi 
Wojciech Szaj.

W Komitecie Wyborczym Wy-
borców Inna Droga oprócz nie-
go znaleźli się: Jerzy Bielawski 
z Bobrowej, Dawid Kumiega 
z Bobrowej, Justyna Kumiega 
z Korzeniowa, Agnieszka Czapiga 
z Mokrego, Ryszard Dec ze Straszę-
cina, Agata Maniewska z Zasowa 
oraz Andrzej Muciek z Żyrakowa. 
 Komitet, póki co, nie wystawił 
swojego kandydata na wójta, ale 
można się spodziewać, że będzie 
nim właśnie Wojciech Szaj.

On sam przyznaje, że nie jest ła-
two zebrać 600 podpisów na listach 
poparcia kandydata na wójta. Taka 
liczba wymagana jest w gminie, 
gdzie mieszkańców jest więcej niż 
10 tys. i mniej niż 20 tys., a w gmi-
nie Żyraków mieszka ponad 14 tys. 
osób.

Wojciech Szaj byłby kolejnym 
kontrkandydatem Marka Rączki 
obok Elżbiety Drąg i Roberta Mo-
skala, którzy już zadeklarowali 
swój start w wyborach. 

- Można powiedzieć, że pod 
względem liczby kandydatów gmi-
na Żyraków dorównuje miastu Dę-
bica - komentuje obecny włodarz 
gminy Żyraków.

(nan)

Wojciech Szaj nie wyklucza, że 
wystartuje w wyborach na wójta 
gminy Żyraków.  

Gmina Żyraków
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Dzień Kobiet w Żdżarach

Więcej kobiet niż mężczyzn

Z nimi można konie kraść

Albina Marek startuje na burmistrza i radną Rady Miejskiej

Na zwycięzcę czeka 
nagroda - 500 złotych

Na uczestniczki spotkania czekały różne zadania, także jazda na rowerku.

Palmy należy dostarczyć do 
kościoła dzień przed konkursem.

Albina Marek i Wojciech Górka odwiedzili mieszkańców Słotowej. 

tym jednocześnie płakać ze śmie-
chu - zapewnia Karolina Świerczek.

A tą najodważniejszą z odważ-
nych była Halina Cyboroń, i to 
właśnie z tego powodu przyznany 
jest został tytuł Kobiety Roku 2024. 
Młoda mama była najaktywniej-
szą uczestniczką spotkania, biorąc 
udział w większości konkursów.

Karolina Świerczek mówi, że wie-
le osób pyta członków stowarzysze-
nia, po co robicie takie spotkania. 
Dla nich ma jedną odpowiedź - jest 
okazja, więc ją wykorzystujemy. 
A dzień 8 marca jest doskonałą oka-
zją, by oderwać się od codziennych 
obowiązków i trosk.

JAG

Kobietą Roku 2024 roku 
w Żdżarach wybrana 
została Halina Cyboroń.

Taka decyzja zapadła podczas 
obchodów Dnia Kobiet w tej miej-
scowości. Ich organizatorem było 
Stowarzyszenie Miłośników Ziemi 
Żdżarskiej Razem. W Wiejskim 
Centrum Kultury na wszystkie pa-
nie czekały drobne upominki i suto 
zastawiony stół wiejski.

Uczestniczki usłyszały życzenia 
od wójta Józefa Chudego, a radny 
Marek Ziaja wręczył każdej tulipa-
na. Podczas obchodów nie mogło 
oczywiście zabraknąć tortu, przy 
którym organizatorzy wyświetli-
li prezentację ze wspomnieniami 
z ubiegłych lat.

- Warto było powspominać, gdyż 
ostatni raz mieliśmy możliwość 
spotkać się w takim gronie w 2020 
roku - podkreśla Karolina Świer-
czek, sołtyska Żdżar.

Najwięcej emocji wzbudziły za-
bawy i konkursy. Ich zwycięzcy 
mogli liczyć na nagrody. Najbar-
dziej odważni mogli spróbować 
swych sił w karaoke oraz rozwią-
zywaniu kalamburów. 

- Nasze mieszkanki są wyjątko-
we, posiadają ogromne poczucie 
humoru i przede wszystkim dy-
stans do samych siebie, dlatego 
można z nimi konie kraść, a przy 

Odpowiedź na to pytanie po-
znamy w niedzielę 24 marca. To 
właśnie wtedy rozstrzygnięty zo-
stanie Gminny Konkurs na Palmę 
Wielkanocną w Czarnej. W tym 
roku odbędzie się jego druga edy-
cja. W pierwszej najlepsza okazała 
się rodzina Urbanków z Golemek 
i otrzymała w nagrodę 300 zł.

W tym roku współorganizatorzy 
konkursu, którymi są wójt Józef 
Chudy i proboszcz parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy w Czar-
nej ks. Marcin Krępa, postanowili 
jeszcze bardziej docenić uczestni-
ków. Twórca najwyższej palmy 
otrzyma 500 zł.

Na finansowe gratyfikacje mogą 
też liczyć ci, którzy zajmą miejsca 
od drugiego do dziesiątego. Za 
drugie jest przewidziane 400 zł, za 
trzecie: 300 zł, za czwarte: 250 zł, 
za piąte: 200 zł, za szóste: 150 zł, za 
siódme i ósme: po 100 zł, za dzie-
wiąte i dziesiąte: po 50 zł.

- Dlatego zachęcamy do przygo-
towań i wzięcia udziału w konkur-
sie - apeluje ks. Marcin Krępa.

Ważne jest to, by spełnić wszyst-
kie regulaminowe wymagania. 
W rywalizacji mogą wziąć udział 
tylko mieszkańcy gminy Czarna, 
którzy wykonają palmy z użyciem 

wyłącznie naturalnych materiałów. 
Mogą więc użyć trzciny, bukszpa-
nu, bazi, suszonych kwiatów czy 
traw, ale także materiałów papier-
niczych i zdobniczych, takich jak 
bibuła lub wstążki. Przy mierzeniu 
wysokości będzie uwzględniana 
tylko część dekoracyjna palmy.

Gotowe dzieła należy dostarczyć 
do salki przy kościele w sobotę 
przed Niedzielą Palmową, czyli 23 
marca. Nagrody zostaną wręczone 
po uroczystej niedzielnej sumie, 
która rozpocznie się o godz. 11:00.

Wszystkie dzieci, które wezmą 
udział w procesji Niedzieli Palmo-
wej, otrzymają słodycze.

JAG

W okręgu nr 1 (Pilzno) Szansę dla 
Pilzna reprezentował będzie Maciej 
Słabosz, który od 50 lat mieszka 
w tym mieście. Angażuje się w ży-
cie kulturalne i społeczne nie tylko 
Pilzna, ale całej gminy. Od 30 lat 
działa w Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Pilźnie. 

Marek Pękala, kandydat w okrę-
gu nr 2 (Pilzno) to też mieszkaniec 
miasta. Prowadzi własną dzia-
łalność gospodarczą, ale też, jak 
twierdzi, czujnie obserwuje miesz-
kańców i wyciąga wnioski. 

Ostatnim kandydatem, a właści-
wie kandydatką, która w radzie 
chciałaby reprezentować Pilzno 
(okręg nr 3) jest Agata Curyło, fi-
zjoterapeutka, która życie zawodo-
we łączy z wychowaniem dwóch 
synów. Przekonuje, że jako rad-
na stawiać będzie na współpracę 
z mieszkańcami i rozwój miasta.

Monika Lebiedź startuje w okrę-
gu nr 6 (Dobrków, Gołęczyna, 
Mokrzec). To matka dwóch córek, 
mocno zaangażowana w życie 
szkoły, do której uczęszczają. 

Podobnie jak kandydatka z okrę-
gu nr 7 (Gębiczyna, Jaworze Dolne, 
Połomia) Joanna Nykiel, która dała 
się poznać jako działaczka na rzecz 
szkoły w Jaworzu Górnym. Chęt-
nie współpracuje z mieszkańcami 
podczas różnych inicjatyw społecz-
nych, dotyczących zarówno remon-
tu drogi, jak i aktywizacji rodziców. 

Jaworze Górne (okręg nr 8) chce 
reprezentować Elżbieta Lis. Miesz-
kanka tej miejscowości współpra-
cuje z tamtejszą szkołą, jak i kołem 
gospodyń wiejskich. Jak twierdzą 
jej współpracownicy to ciepła 
i otwarta osoba, która zawsze szuka 
praktycznych rozwiązań codzien-
nych problemów. Chce efektywnie 

Palma, która wygrała przed 
rokiem, miała 7,23 m. Czy ktoś 
w tym roku zrobi wyższą?

KWW Szansa dla Pilzna zgłosił 10 kandydatów do Rady Miejskiej. 
Twierdzą, że są młodzi, aktywni, z jasną wizją przyszłości gminy Pilzno.

Czarna, Pilzno

i skutecznie działać na rzecz popra-
wy życia mieszkańców. 

Tak samo jak Albina Marek, kan-
dydatka nie tylko na burmistrza 
Pilzna, ale i radną z okręgu nr 11 
(Łęki Górne). To matka czwórki 
dzieci, nauczycielka, pedagog, pre-

zeska KGW Równe Babki, działacz-
ka społeczna, organizatorka wielu 
akcji charytatywnych i wydarzeń 
kulturalnych. Twierdzi, że wie, 
czego potrzebują młode małżeń-
stwa, które chcą żyć i wychowy-
wać dzieci w gminie Pilzno. Choć 

nie tylko młode, bo jako szefowa 
KGW spotyka się też ze starszymi 
mieszkańcami i również od nich 
czerpie wiedzę o tym, czego potrze-
ba w gminie.

W okręgu nr 12 (Machowa, Pod-
lesie) kandydatką jest Ilona Nylec, 
która dała się poznać jako osoba, 
chętnie współpracująca ze szkołą 
i wspierająca wszelkie działania 
na rzecz dzieci. Chce też działać 
na rzecz osób starszych i niepełno-
sprawnych. 

Kandydat z okręgu wyborcze-
go nr  13 (Parkosz) Mateusz Gleń 
to mieszkaniec tej miejscowości, 
mąż i ojciec. Działa w tamtejszej 
jednostce OSP i jak twierdzą jego 
współpracownicy, jest pracowity 
i odpowiedzialny.

Strażakiem ochotnikiem jest 
również ostatni z kandydatów 
KWW Szansa dla Pilzna, startujący 
w okręgu nr 14 (Słotowa). Wojciech 
Górka. Jest też współorganizatorem 
wielu inicjatyw w sołectwie. 

tra
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Dom był już na ukończeniu

Wybory 2024

Tym razem nie ma czego remontować

Jan Janiga przedstawił swoich ludzi
Będzie można stworzyć 
oryginalne ozdoby

Pierwszy raz do pożaru w nie-
wielkim drewnianym domu 
w Nawsiu Brzosteckim doszło 14 
stycznia tego roku. Powodem był 
nieszczelny komin. I choć ogień 
nie poczynił wielkich zniszczeń, to 
swoje zrobiła też woda, którą był 
on gaszony.

Pomogło wiele instytucji i osób
Wtedy na miejsce skierowano pięć 
zastępów straży oraz załogę pogo-
towia ratunkowego. Dom zamiesz-
kiwany był przez ojca z synem. 
Niedługo po zdarzeniu zmarł star-
szy z mężczyzn.

- On był takim przewodnikiem 
dla syna. Naprawdę jesteśmy 
wstrząśnięci tym, co się stało - mó-
wi burmistrz Brzostku.

W pomoc pogorzelcom włą-
czył się Miejsko-Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Brzostku, 
prowadzone były kwesty, pomógł 
Caritas. Gmina podstawiła na 
miejsce tzw. wóz Drzymały, który 
przez kilka tygodni miał pełnić rolę 
schronienia najpierw dla obu męż-
czyzn, potem dla młodszego, który 
został sam w gospodarstwie.

Prace remontowe w starym do-
mu przebiegały w miarę sprawnie 
i w zasadzie były już na ukończe-

niu. Kiedy mężczyzna przygo-
towywał się do przeprowadzki 
z wozu do domu otrzymał od ży-
cia kolejny cios - drugi pożar domu, 
tym razem znacznie większy, który 
poczynił dużo większe straty, niż 
ten styczniowy.

Zauważyli zwisający kabel
W niedzielę 10 marca o godz. 
0:45 ogień ponownie pojawił się 
na strychu domu. Kiedy na miej-
sce przyjechały pierwsze zastępy 
straży właściciel był na zewnątrz 
i przyglądał się, jak żywioł trawi 
jego dobytek.

- Ogniem objęty był cały dach 
domu, a częściowo także ściany 
wewnątrz i na zewnątrz budynku. 
W środku nie było żadnych osób, 
ani zwierząt - mówi bryg. Jacek 
Pawłowski, rzecznik prasowy Ko-
mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Łącznie z pożarem walczyło sie-
dem zastępów straży, obecna była 
także policja, pogotowie energe-
tyczne oraz pogotowie gazowe. Jak 
dodaje rzecznik dębickiej straży 
pożarnej, z opisu z miejsca zdarze-
nia wynika, że strażacy zauważyli 
zwisający ze słupa upalony kabel, 
który zasilał dom w energię elek-

ją w niej w obecnej kadencji. To 
Agata Ciesielska, Bożena Kasta-
renda, Marek Leja, Elżbieta Łępa, 
Andrzej Kos, Wiesław Jędrzej-
czyk, Danuta Kos, Tadeusz Rak, 
Maria Bator, Grzegorz Mikrut, 
Tomasz Jasica oraz przewodni-

czący Rady Gminy w Jodłowej 
Roman Warzecha. 

Z nowych nazwisk na liście znaj-
dziemy obecnego sołtysa Wisowej 
Ryszarda Pacanę oraz Jacka Nie-
gosa i Martę Berek.

rar

tryczną. To pozwoliło wstępnie 
przyjąć, że przyczyną wybuchu po-
żaru było właśnie zwarcie instalacji. 
Jednak ostateczny powód dopiero 
ustali biegły.

Nie ma do czego wracać
W porównaniu do styczniowego 
pożaru ten sprzed kilku dni był po-

ważniejszy. Wtedy budynek dało 
się uratować. Teraz jest to niemoż-
liwe.

- Nie ma czego, dom nadaje się  
do rozbiórki - mówi Katarzyna Ję-
drzejowska, kierowniczka MGOPS 
w Brzostku, która była na miejscu 
zdarzenia. Jej słowa potwierdza 
burmistrz Wojciech Staniszewski. 

Ale to, że budynku nie da się już 
uratować wynika także z rapor-
tu strażaków, którzy obecni byli 
na miejscu.

- Dach został całkowicie rozebra-
ny, również część stropu - mówi 
rzecznik dębickiej straży pożarnej 
bryg. Jacek Pawłowski.

Grzegorz Król

Ogień wybuchł w nocy z soboty na niedzielę. Tym razem żywioł był większy. Fot. Rafał Godniak/OSP Brzostek.

To z nimi Jan Janiga chce rządzić w kolejnej kadencji. Warsztaty poprowadzą specjaliści 
z Ukrainy.

- Jesteśmy wstrząśnięci tym, co się stało - mówi burmistrz 
Brzostku Wojciech Staniszewski.

W warsztatach gościnnie udział 
wezmą przedstawiciele Muzeum 
Sztuki Ludowej Huculszczyzny 
i Pokucia z Kołomyi (Ukraina) oraz 
z Centrum Rzemiosła Tradycyjne-
go w Dworze Houwaltów w Mej-
szgole (Litwa). Warsztaty 14 marca 
odbędą się w szkole w Przeczycy, 
a rozpoczną się o 9 występem dzie-
ci i młodzieży. Pół godziny później 
rozpocznie się wspólne wyplatanie 
palm i malowanie jajek huculskich, 
w którym udział wezmą uczniowie 
szkół z gminy Brzostek. O godz. 
17 w Domu Kultury w Brzostku 
rozpoczną się warsztaty rodzinne, 
poprowadzone przez znawców pi-
sanek huculskich i polskich.

Z kolei 15 marca w godz. 9-12 
w Środowiskowym Domu Samo-
pomocy w Brzostku odbędą się 

warsztaty pt. Malujemy pisanki, 
robimy palmy wielkanocne. Oczy-
wiście ich tematyka będzie iden-
tyczna, a przeznaczone będą dla 
mieszkańców gminy.

rar

Obecny włodarz Jodłowej wie-
le tygodni temu zapowiadał, że 
będzie ubiegał się o reelekcję. Ale 
łatwo może nie być, gdyż stanie 
w szranki ze swoim poprzed-
nikiem Robertem Muchą, który 
gminą rządził 12 lat.

Kilka dni temu przedstawił oso-
by, które będą ubiegać się o man-
daty radnych z jego komitetu.

- Zapewniam, że wspólnie mo-
żemy kontynuować prowadzenie 
dotychczasowych inwestycji, jak 
i podejmować nowe działania, 
a wszystko dla dobra całej naszej 
społeczności - mówi Jan Janiga.

Jednak, aby móc to robić, za-
równo on, jak i osoby z jego ze-
społu muszą otrzymać 7 kwietnia 
poparcie mieszkańców. Wśród 
zaprezentowanych kandydatów 
do rady są ci, którzy zasiada-

Dwa dni potrwają warsztaty 
wielkanocne, które odbędą się 
w Przeczycy i Brzostku.

- Zdecydowana większość 
z nich to ludzie doświadczeni - 
zapewnia wójt Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

WIELKOPOSTNE REKOLEKCJE
Od czwartku 14 marca do 
niedzieli 17 marca rekolek-
cje przeżywać będą wierni ze 
wspólnoty Narodzenia św. Ja-
na Chrzciciela w Brzeźnicy. Po-
prowadzi je redemptorysta o. 
Ludwik Łabuda. Od niedzie-
li do środy 20 marca w para-
�i Podwyższenia Krzyża Św. 
w Brzostku nauki głosił będzie 
redemptorysta o. Józef Szcze-
cina. We wspólnocie św. Anny 
w Korzeniowie przewodnikiem 
wiernych w tym samym cza-
sie będzie ks. Mariusz Węgrzyn 
z Ocieki. Z kolei w para�i św. 
Bartłomieja Apostoła w Łękach 
Górnych głoszenia kazań pod-
jął się pochodzący z Dębicy ks. 
Bartosz Chęciek. Także w nie-
dzielę wielkopostne ćwicze-
nia duchowe rozpoczną się we 
wspólnocie Wszystkich Świę-
tych w Straszęcinie. Poprowadzi 
je redemptorysta o. Szczepan 
Hebda. W para�i św. Stanisła-
wa BM w Zasowie kazania głosił 
będzie saletyn ks. Jakub Dudek, 
wikariusz z Sanktuarium Pana 
Jezusa Ukrzyżowanego w Koby-
lance. W Zawadzie zaś ducho-
wym przewodnikiem będzie ks. 
Krzysztof Czyżowski z Domu 
Pielgrzyma Opoka przy ołtarzu 
papieskim w Starym Sączu.
 
ZAŚPIEWA SCHOLA
W niedzielę 17 marca schola 
dziecięca, działająca przy para�i 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy, 
uświetni swym śpiewem liturgię 
mszy św. o godz. 10:30 i 12:00. 
Po tych nabożeństwach przy 
drzwiach kościoła będzie pro-
wadzona zbiórka o�ar do pu-
szek na jej dalszą działalność.
 
MŁODZIEŻOWA INTEGRACJA
Spotkanie młodych z dekana-
tu Dębica-Zachód odbędzie 
się w sobotę 16 marca o godz. 
19:30 w kościele Ducha Św. 
w Dębicy. W programie insceni-
zowana droga krzyżowa i spo-
tkanie przy stole.
 
ADORACJA W PARAFII RÓŻA
W niedzielę 10 marca wier-
nych na całodzienną adora-
cję Najświętszego Sakramentu 
zaprasza proboszcz para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezu-
sa w Róży ks. Stanisław Góral. 
Duszpasterz podkreśla, że 
wierni często tłumaczą się, że 
w dzień powszedni nie mają 
czasu, by przyjść na adorację. 
W tym roku jest ona w niedzie-
lę, dlatego ma nadzieję, że w ko-
ściele poza mszami św. będzie 
więcej niż kilka osób. A obecno-
ścią na adoracji przyznają, że Je-
zus jest ich skarbem.
 
O BŁ. RODZINIE ULMÓW
Katolickie Centrum Edukacji Ka-
na w Dębicy zaprasza na �lm 
o bł. Rodzinie Ulmów z Mar-
kowej. Projekcja odbędzie się 
w niedzielę 24 marca o godz. 
12:00 w Kinie Radość. Jest to 
dzień 80. rocznicy zamordowa-
nia bł. Rodziny Ulmów, a jed-
nocześnie Narodowy Dzień 
Pamięci Polaków Ratujących Ży-
dów. Wstęp na seans jest wolny, 
jednak z racji ograniczonej licz-
by miejsc konieczne jest zapi-
sanie się na projekcję. Można to 
zrobić w sekretariacie Kany (ul. 
Chopina 2) osobiście lub telefo-
nicznie: 14 696 91 10..

Nowenna w intencji Ojczyzny

O zgodę narodową
Organizatorzy czekają 
na zgłoszenia

W para�ach drogi krzyżowe odprawiane są w różnych formach. Na zdjęciu 
grupa młodzieżowa Zrodzeni z Serca z para�i NSPJ w Dębicy-Latoszynie.

Ci, którzy już mają, powinni zabrać 
z sobą drewniane krzyżyki.

Leśnymi ścieżkami Jawornika pójdą po raz pierwszy

Ten wysiłek można ofiarować 
jako pokutę za swoje grzechy

Leśne ścieżki wokół Jawornika 
przemierzać będą ci, którzy skorzy-
stają z zaproszenia parafii MB Nie-
ustającej Pomocy w Czarnej. Droga 
krzyżowa rozpocznie się w piątek 
15 marca o godz. 20:30 przy leśni-
czówce, a do pokonania będzie 
7,5 km. Zainteresowani powinni 
wcześniej zgłosić chęć uczestnic-
twa dzwoniąc pod jeden z nr. tel. 
503 979 584 lub 575 846 571.

- Chcemy, aby to nabożeństwo 
odbyło się w formule Ekstremalnej 
Drogi Krzyżowej, aby każdy szedł 
w ciszy swoim tempem - tłumaczy 
proboszcz ks. Marcin Krępa.

Stacje w lesie będą oznaczone. 
Każdy uczestnik otrzyma teksty 
rozważań do osobistego odczyta-
nia i medytacji. Uczestnicy muszą 
mieć latarki i kamizelki odblasko-
we. Dzieci mogą wziąć udział tylko 
pod opieką rodziców.

- Każdy uczestnik niech zabierze 
ze sobą krzyż lub krzyżyk, który 
będzie samodzielnie dźwigał, albo 
niósł. Prosimy to nabożeństwo po-
traktować jako wyzwanie i wysiłek, 
a nie tylko nocną przygodę w lesie 
- apeluje ks. Marcin Krępa.

Na nabożeństwo pasyjne w ple-
nerze tego samego dnia wyruszą 

też wierni ze wspólnoty Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Dębicy-
-Latoszynie. Po mszy św. o godz. 
18:00, czyli ok. 18:30 wyruszą uli-
cami osiedla, by rozważać mękę 
i śmierć Jezusa Chrystusa.

W parafii NSPJ w Róży msza św., 
po której rozpocznie się droga krzy-
żowa, będzie o godz. 17:00. Wierni 
przejdą od kościoła do kapliczki 
w polach za szkołą, jeśli tylko po-
zwoli na to pogoda.

- Nie bójmy się tego wyzwania, 
związanego z drogą krzyżową 
w terenie. Zachęcam do takiego 
trudu szczególnie młodzież i dzieci, 
a wysiłek ofiarujmy jako pokutę za 
własne grzechy - przekonuje pro-
boszcz ks. Stanisław Góral.

Na godz. 17:00 na plenerową dro-
gę krzyżową do Bączałki zaprasza 
wszystkich parafian, a zwłaszcza 
młodzież ks. Antoni Lelito, pro-
boszcz z Siedlisk-Bogusz. Za po-
moc w jej zorganizowaniu dziękuje 
sołtysowi Krzysztofowi Szczepko-
wiczowi, paniom z KGW i tym, 
którzy się w nią włączą poprzez 
rozważania, niesione pochodnie 
i postacie z Drogi Krzyżowej. 

W sobotę 16 marca odbędzie się 
natomiast, jak co roku, droga krzy-

funkcjonariusze policji i straży miej-
skiej. Druhowie OSP w Nagaw-
czynie zadbają o bezpieczeństwo 
rowerzystów na terenach wiejskich.

Każdy, kto chciałby wziąć udział 
w RDK w Nagawczynie, powinien 
potwierdzić to pisząc na adres: 
nagawczyna.parafia@gmail lub ja-
nic10@wp.pl, podając swoje dane. 
Szczegółowe informacje można 
uzyskać pod nr. tel. 605 031 150.

JAG

Prawie jak ekstremalne, ale jednak znacznie łatwiejsze. 
Parafie organizują drogi krzyżowe w plenerze.

Do rozważania kolejnych stacji 
w ten sposób zachęca wszystkich 
Stowarzyszenie Rodzin Katolickich, 
działające przy parafii Dobrego 
Pasterza w Nagawczynie. W tym 
roku Rowerowa Droga Krzyżowa 
zorganizowana zostanie w sobotę 
23 marca. Jej główną intencją będzie 
modlitwa za Ojczyznę.

Uczestnicy zbiorą się o godz. 
10:00 przy kościele w Nagawczy-
nie. Tu rozważana będzie pierwsza 
stacja. Kolejne zaś w trasie, którą ro-
werzyści dojadą do sześciu kościo-
łów w Dębicy. Koło każdego będą 
rozważać dwie kolejne stacje. Cała 
trasa liczy ok. 20 km, a jej pokona-
nie może zająć cztery godziny.

- W związku z tym, że zaintere-
sowanych może być dość dużo, 
poprosiliśmy Komendę Powiato-
wą Policji w Dębicy o zabezpiecze-
nie trasy pod kątem bezpiecznego 
przejazdu - zapewnia Jerzy Ocytko.

Trasa wytyczona została droga-
mi, na których jest mniejszy ruch, 
a w Dębicy pilotować grupę będą 

Wierni będą się modlić przez 
dziewięć dni (16-24 marca) za wsta-
wiennictwem św. Andrzeja Boboli 
i bł. ks. Jerzego Popiełuszki w in-
tencji Ojczyzny, zgody narodowej 
i poszanowania życia ludzkiego.

W kościele Ducha Św. w Dębicy  
w dni powszednie po pierwszej po-
rannej mszy św., a w niedzielę po 

Po raz trzeci już uczestnicy 
Rowerowej Drogi Krzyżowej 
wyruszą z Nagawczyny.

Na prośbę Episkopatu nasze 
parafie włączą się w modlitwę 
nowennową Akcja 21:20.

Łącząc się w żałobie i smutku,

Wyrazy głębokiego współczucia

dla Pana Piotra Kulas 
z powodu śmierci Taty

     ŚP. Stanisława Kulas
składają

Zarząd firmy Ventor

oraz koleżanki i koledzy z pracy.

tej o godz. 7.30. W dębickiej Farze 
codziennie po mszy św. o godz. 
8:00, a także w Godzinie Miłosier-
dzia i przed wieczorną mszą św.

W Nagawczynie będzie to mo-
dlitwa po mszy św. wieczornej lub 
porannej w sobotę i poniedziałek, 
w wyznaczonej na dany dzień in-
tencji. W Paszczynie i Podgrodziu 
zaś po każdej mszy św.

Każdy może też odmówić modli-
twy indywidualnie. Są dostępne na 
stronie mbadebica.pl.

JAG

żowa Szlakiem Św. Jakuba z Pilzna 
do Słotowej. Ci, którzy chcą w niej 
uczestniczyć, powinni zgromadzić 
się o godz. 14:00 przy pierwszej sta-
cji w Pilźnie. Dla chętnych będzie 
możliwość powrotu autokarem 
ze Słotowej, koszt 5 zł. Stacje dro-

gi krzyżowej na tym szlaku usta-
wili mieszkańcy Pilzna i Słotowej 
w 2018 roku. Krzyże stoją na pry-
watnych posesjach, pod które wła-
ściciele ofiarowali kawałek działki. 
Każdy ma swojego opiekuna.

JAG

eprasa.pl 9ec1984d94
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Wydarzenia

Dwie godziny świetnej zabawy

Dzień Kobiet świętowany śpiewająco

Świetna zabawa w Radości: w oparach 
perhydrolu i z przebojami sprzed lat 

Dzień Kobiet z Anielą i jej koleżankami

Jak powiedział ze sceny, ze 
wszystkich żartów kabaretu Aniela 
z Podlasia i koleżanki, najbardziej 
zapamiętał ten o puszystych pa-
nach, wyraźnie wskazując na siebie. 
Bo i przytulić się do takiego kobieta 
może, i skryć w cieniu także.

Trzy sympatyczne artystki wpra-
wiły zebranych ponad trzysta osób 
w świetny nastrój. Ich żarty, celne 
i przenikliwe skecze urzekały też 
świeżością spojrzenia, jakiej trudno 
szukać w występach telewizyjnych 
gwiazd kabaretu.

Impreza z okazji Dnia Kobiet 
dedykowana paniom z gminy 
Żyraków odbyła się w restauracji 
Campari w Górze Motycznej. Były 
nie tylko kabaretowe popisy, ale też 
stoiska, promujące modę, zdrowe 
odżywianie czy te kosmetyczne.

- Z których stoisk mógłbym sko-
rzystać? Dieta, odchudzanie, to na 
pewno - to znów Marek Rączka, 
który złożył życzenia uczestnicz-
kom spotkania.

Imprezę zorganizowało Centrum  
Kultury i Promocji w Żyrakowie. 
Na koniec nie zabrakło słodkie-
go poczęstunku.

(ad)

Role trzech nieco zwariowanych 
koleżanek panie odegrały brawu-
rowo i z humorem. Na widowni 
wypełnionej po brzegi salwy śmie-
chu co rusz mieszały się z okla-

skami. Ale było też nostalgicznie, 
a czasami romantycznie, a to za 
sprawą przebojów z lat 50. i 60. 
zaśpiewanych przez artystki - mo-
mentami wraz z publicznością. Dla 

pań organizatorzy przygotowali 
niespodziankę w postaci loterii 
upominków ufundowanych przez 
sponsorów. 

(nan)

Artystki brawurowo odegrały rolę trzech koleżanek, które spotkały się w salonie fryzjerskim. 

W największej sali  restauracji Campari miejsca zajęło ponad trzysta pań.

Po spektaklu był czas na rozmowy i podzielenie się wrażeniami. 

Już na wejściu każda z pań 
dostawała różę. Wszak to 
było ich święto.

Z tej okazji w Kinie Radość w jed-
noaktówce zatytułowanej: Szpilki, 
koki i nierozcieńczony perhydrol 
wystąpił zespół w składzie: Kinga 
Kutrzuba jako Krysia, Basia Janyga 
w roli Lali oraz Kasia Cygan jako 
Kika. Ostatnia z pań jest również 

Także wójt Marek Rączka 
dostosował się do atmosfery 
dnia i sypał żartami.

autorką scenariusza i reżyser-
ką spektaklu.

Rzecz dzieje się w salonie fryzjer-
skim, a wszystkie bohaterki wzdy-
chają do Zenka, który nie pojawia 
się na scenie, a tylko w ich opowie-
ściach. Wprawdzie nie zostaje to 
powiedziane wprost, ale wszystko 
wskazuje na to, że jedna z pań osta-
tecznie pozbyła się wspomnianego 
amanta za pomocą perhydrolu, 
używanego niegdyś obficie w za-
kładach fryzjerskich. 

eprasa.pl 9ec1984d94
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Powiat dębicki
Prezesem został pod koniec 2016 roku Kuratoryjne konkursy przedmiotowe

Czuje się spełniony, 
ale ma jeszcze kilka planów

Na liście 20 szkół

W planach jest park 
z kładką i zbiornikiem

Stanisław Leski przy zbiornikach, które zwiększyły możliwości 
magazynowe Gas Trading Podkarpacie.

Emilia Piekarz z Czarnej miała 
najwięcej punktów z informatyki.

przynajmniej część z nich uda się 
mu jeszcze zrealizować.

- Orlen namawia nas, żebyśmy 
zwiększyli przeładunek, dlatego 
będzie trzeba dobudować nowe 
stanowisko. Chcemy też stworzyć 
porządne zaplecze socjalne dla 
pracowników, bo te warunki, które 
mają teraz, nie są najlepsze - mówi 
Stanisław Leski.

Chciałby zakupić jeszcze jeden 
zestaw do transportu gazu, co po-
chłonie ok. miliona złotych. W pla-
nach jest również budowa wagi 
kolejowej, by móc dokładniej wery-
fikować transporty. Obecnie odby-
wa się to wyłącznie na podstawie 
dostarczanych dokumentów.

Kiedy Stanisław Leski przycho-
dził do GTP pracowały tam 24 
osoby. Teraz zatrudnionych jest 32. 
A do tego dochodzą też ci z firm 
zewnętrznych. Leski nie ukrywa, 

że przed modernizacją linii było 
trudno o stałych pracowników, bo 
to ciężka i odpowiedzialna praca.

- A w tej chwili wypracowaliśmy 
model, że możemy wybierać - do-
daje.

Podkreśla, że wszyscy zatrudnie-
ni są na umowy o pracę, mają za-
pewniony tzw. socjal, czyli wczasy 
pod gruszą, odprawy i nagrody 
jubileuszowe. 

Jak sądzi, także warunki płacowe 
są w jego spółce na dobrym pozio-
mie.

- Jestem spełniony, jeśli chodzi 
o to, co chciałem zrobić. Ale byłbym 
spokojniejszy, gdyby udało się za-
mknąć jeszcze 2-3 inwestycje. Mam 
jednak nadzieję, że ten dorobek nie 
zostanie zmarnowany, firma jest 
perspektywiczna - podkreśla Stani-
sław Leski.

Grzegorz Król

- Te siedem lat zleciało 
bardzo szybko - mówi 
Stanisław Leski.

Pod koniec 2016 roku został pre-
zesem Gas Trading Podkarpacie. 
Jest to spółka, w której udziały ma 
Skarb Państwa, dlatego prezes liczy 
się z tym, że niebawem zarząd mo-
że się zmienić.

Jak Stanisław Leski ocenia swoją 
działalność w GTP?

- Udało się zrobić kilka spektaku-
larnych inwestycji - podkreśla.

Jako pierwszy sukces wymie-
nia odnowienie transportu. Kiedy 
przyszedł do spółki, to miał do 
dyspozycji stare samochody z mi-
lionowymi przebiegami.

- Dlatego zakupiliśmy nowe ze-
stawy złożone z ciągników siodło-
wych i beczek - dodaje Leski.

W GTP powiększone zostały rów-
nież magazyny i zmodernizowana 
rozlewnia gazu. Teraz wszystko 
jest w pełni zautomatyzowane, co 
przełożyło się na komfort pracy.

- Wcześniej trzeba było dźwigać 
butle, dzisiaj wszystko odbywa się 
transportem łańcuchowym - wyja-
śnia.

Na terenie firmy przed przyj-
ściem Stanisława Leskiego były 
trzy zbiorniki gazu, każdy o po-
jemności 100 metrów sześciennych. 
Za jego prezesury dobudowane 
zostały dwa kolejne o pojemności 
200 metrów sześciennych każdy. 
Dzięki temu mogli podpisać umo-
wę ze spółką Orlen Paliwa na prze-
ładunek z cystern kolejowych do 
cystern samochodowych.

Ostatnie siedem lat, to także mo-
dernizacja budynku biurowego, 
dobudowanie archiwum, sali kon-
ferencyjnej, ale także modernizacja 
całego działu IT. Wszystko odbywa 
się teraz elektronicznie. 

Ale oprócz sukcesów Stanisław 
Leski ma też plany. Liczy na to, że 

Niektórzy pisać będą je kilka ra-
zy. Najczęściej do Rzeszowa wyjeż-
dżać będzie Weronika Stec z SP nr 
11 w Dębicy, która zakwalifikowała 
się aż do pięciu przedmiotów, a jej 
półfinałowy wynik z biologii był 
najlepszy w regionie.

Podobnym osiągnięciem może 
pochwalić się Emilia Piekarz z SP 
w Czarnej, która na tym samym 
etapie była najlepsza z informaty-
ki. Warto również zwrócić uwagę, 
że szkoły z gminy Czarna mają aż 
dziesięć osób w finałach.
SP NR 2 DĘBICA

Mikołaj Biela (j. angielski), Filip 
Ermler (j. niemiecki), Aleksandra 
Kruszyńska, Klaudia Krystoń (obie 
j. polski), Jakub Maciołek (chemia), 
Miłosz Rączka (chemia).
SP NR 4 DĘBICA

Julia Lewandowska (j. polski, 
geografia), Pola Panek (j. angielski).
SP NR 5 DĘBICA

Laura Gaj (j. niemiecki), Przemy-
sław Karaba, Gabriela Labak (oboje 
geografia), Karolina Piotrowska 
(j. polski, geografia, historia), Igor 
Wąż (historia), Gabriela Ziobro (j. 
polski).
SP NR 9 DĘBICA

Milena Augustyn, Kalina Nylec 
(obie j. polski), Milan Bil, Adrian 
Różak (obaj geografia), Stanisław 
Cynk (j. angielski), Aleksandra 
Górz (biologia, chemia).
SP NR 10 DĘBICA

Lena Urbanowicz (j. polski), Ma-
teusz Kozik (j. angielski, biologia), 
Iga Golba (j. angielski), Vincent 
Wójtowicz (biologia).
SP NR 11 DĘBICA

Tymoteusz Dąbrowski (fizyka), 
Patrycja Garduła (j. niemiecki), Jan 
Kostecki (historia), Cyprian Papaj 
(matematyka), Weronika Stec (j. 
polski, język angielski, biologia, 
chemia, fizyka, historia), Szymon 
Szczurek (historia), Ignacy Wójcik 
(fizyka, matematyka), Tymon Za-
twardnicki (j. angielski).
SP NR 12 DĘBICA

Tristan Ottaway-Kasperek (j. an-
gielski).
SP BRZEŹNICA

Julia Zięba (j. angielski).
SP BRZOSTEK

Olga Kmiecik (chemia).
SP CZARNA

Klaudia Bartosińska, Hanna Szot 
(obie j. angielski), Szymon Bryg, 
Adam Piekarz, Emilia Piekarz 
(wszyscy informatyka).
SP GŁOWACZOWA

Laura Nicoś (j. hiszpański).
SP GÓRA MOTYCZNA

Dawid Zasadni (historia).
SP GRABINY

Emilia Ostafin (j. angielski), Mile-
na Pasek (j. polski).
SP NR 2 JODŁOWA

Agnieszka Maczuga (fizyka, ma-
tematyka).
SP NAGAWCZYNA

Kinga Bańcarz (j. niemiecki).
SP PILZNO

Borys Garboś (j. angielski), Woj-
ciech Kawa, Przemysław Rynkar 
(obaj historia).
SP SIEDLISKA-BOGUSZ

Alan Czarnecki (historia).
SP STARA JASTRZĄBKA

Gabriela Guzik (j. angielski), An-
na Kwiatek (matematyka).
SP WIEWIÓRKA

Marta Wilk (chemia).
SP ZWIERNIK

Maja Stawarz (j. angielski).
JAG

Miałby tam powstać kolejny 
w mieście park kieszonkowy, 
choć burmistrz Mariusz Szewczyk 
stwierdza, że właściwsze byłoby 
użycie określenia skwer.

- W planach jest budowa kładki 
nad potokiem Gawrzyłowskim, 
posadzone zostaną drzewa - mó-
wi burmistrz.

Oczywiście pojawią się także 
elementy małej architektury, takie 
jak ławki, czy kosze na śmieci. Ale 
to nie wszystko, bo na placu Trzy 

Palce, jak przed laty teren ten nazy-
wany był w oficjalnej dokumentacji 
Urzędu Miasta, ma powstać rów-
nież niewielki zbiornik retencyjny.

- Gromadzone byłyby w nim wo-
dy opadowe, które potem mogą 
być wykorzystywane do podlewa-
nia - wyjaśnia burmistrz.

Może to nie być jedyny taki zbior-
nik w mieście, bo Mariusz Szew-
czyk wspomina również o drugim 
na Placu Solidarności. Jego prze-
znaczenie byłoby takie samo. Choć 
włodarz podkreśla, że ten będzie 
budowany w drugiej kolejności. 
Władze liczą, że uda się zdobyć na 
te zadania dofinansowanie.

rar

Do finałów konkursów 
przedmiotowych weszło 54 
uczniów z powiatu dębickiego.

Działka u zbiegu ulic 
Rzeszowskiej i Kościuszki może 
zostać zagospodarowana.
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Kultura
Na podium solistki i Soul Dance Juniorzy

Trzydzieści sześć medali 
dla tancerek Soul Dance 

Zofia Walczyk z nagrodą, 
medalem i stypendium

W przyszłą sobotę kolejna 
muzyczna karuzela 

Chcą przypomnieć 
historię Mechelka 

To było świetne rozpoczęcie sezo-
nu tanecznego dla podopiecznych 
Akademii Tańca Soul Dance, szcze-
gólnie że na drugą edycję tego festi-
walu zjechało 800 tancerzy z całego 
kraju. Mimo tego nasze solistki, 
a także formacja i duet, świetnie 
sobie poradzili. 

Emilia Bieszczad złote medale 
zdobyła tak w tańcu nowoczesnym 
(M&C), jak i improwizacji (PAI). 
Julia Wolicka w tej pierwszej ka-
tegorii również wywalczyła złoto, 
w drugiej była tuż za podium. Za to 
Weronika Kudła lepsza była w im-
prowizacji, taniec nowoczesny za-
kończyła na 6. miejscu. Maja Piątek 
zdobyła 1 (M&C) oraz 5 i 6 miejsce 
(PAI). Antonina Wolska wywal-

czyła złoto (PAI), podobnie jak 
Aleksandra Pasek (PAI). Adrianna 
Pasek do domu wróciła ze srebrem 
(PAI). Złoty medal w PAI wywal-
czyły też: Laura Dyka, Nadia Bal, 
Aleksandra Skirtun, Maja Szpara, 
Julia Kosowska, Oliwia Łępa, Alisa 
Gawle, która dołożyła do tego jesz-
cze srebro w M&C i dodatkowo 5. 
miejsce w PAI. Martyna Mroczka 
przywiozła z turnieju złoto (PAI) 
i srebro (M&C). 

Na drugim stopniu podium sta-
nęła także Nadia Wnuk (M&C), 
która w PAI znalazła się na 4. miej-
scu. Dwa srebra wytańczyła Niko-
la Palko (M&C i PAI), a po jednym 
w PAI: Natalia Rybka, Milena 
Płachotny, Laura Kołeczek, Lena 

Dla młodych tancerek z Soul Dance był to pierwszy turniej w tym sezonie.

Zo�a Walczyk z Marią Grabowską 
i Renatą Kawałek.

Wystąpią uczniowie i nauczyciele.

Zdobyły je występując na II Ogólnopolskim Tanecznym 
Turnieju Rycerskim w Chęcinach. 

Gawle, Julia Zawadzka, Polina Ko-
zakova i Małgorzata Feret. 

Brązowe medale w PAI, przy-
wiozły z Chęcin również: Julia 
Bysiewicz, Amelia Jończyk, Lau-
ra Orzech, Blanka Żybura, Jowita 
Zaucha, Emilia Szuba oraz Alek-
sandra Czerwiec. Miejsca finałowe 
w tej samej kategorii zdobyły także: 
Natalia Tołpa (4), Oliwia Dąbroś 
(4), Zofia Grzyb (4), Justyna Fijo-
łek (4), Karina Godek (4), Sara Ła-
gowska (4), Antonia Olko (5), Julia 
Ligęska (5), Izabela Mitan (6), Nina 
Boguszewska (6), Antonina Drab 
(6), Zuzanna Krzystyniak (7), Mile-
na Waśko (7) i Aleksandra Król (8). 

Ponadto grupa Soul Dance Junio-
rzy, w M&C wywalczyła srebrny 
medal, a duet tworzony przez Ali-
sę Gawle i Julię Wolicką, był tuż za 
podium. 

tra

Zofia Walczyk, uczennica Rena-
ty Kawałek z Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia, III nagrodę 
otrzymała na II Ogólnopolskim 
Konkursie Instrumentów Smycz-
kowych Pizzicato, a srebrny medal 
w II Międzynarodowym Konkursie 
Muzycznym Sfogato Stage. Ode-
brała też stypendium pozwalają-
ce jej na udział w Visegrad Music 
Master Classes. Jury wyróżniło też 
Renatę Kawałek i akompaniatorkę 
Marię Grabowską. 

tra

W Gminnym Konkursie Histo-
ryczno-Literackim Listy do Me-
chelka wziąć udział mogą wziąć 
udział uczniowie klas VI-VIII szko-
ły podstawowej, a także ci ze szkół 
ponadpodstawowych z gminy 
Pilzno. Ich zadaniem będzie napi-
sanie listu, opowiadania lub eseju, 
którego tematem będzie historia II 
wojny światowej w Pilźnie i dzieje 
żydowskiej społeczności miasta. 

Więcej informacji na ten temat, 
regulamin konkursu i kartę zgło-
szeń znaleźć można pod adresem: 
muzeumpilzno.pl.

tra 

Muzyczna Karuzela to spotkania 
dla dzieci zainteresowanych nauką 
w dębickiej szkole muzycznej. Pod-
czas tej najbliższej, która rozpocznie 
się w sobotę 23 marca o godz. 10:00 
w sali koncertowej ZPSM, wystąpią 
uczniowie i nauczyciele szkoły.

Tego dnia goście szkoły będą 
mogli poznać różne instrumenty 
muzyczne, ale też zapoznać się ze 
specyfiką nauki w ZPSM. 

- Cykliczne spotkania to nie tylko 
dobra zabawa, ale także sposób na 
sprawdzenie predyspozycji kandy-
datów chcących rozpocząć naukę 
w szkole muzycznej - zapewniają 
przedstawiciele tej placówki do-
dając, że po koncercie będzie moż-
liwość bezpłatnych konsultacji, 
będzie można też liczyć na pomoc 
w wyborze instrumentu. 

Ewa Trojan, dyrektor ZPSM za-
uważa, że tegoroczna edycja jest 
szczególnie ważna, bo szkoła ob-
chodzi jubileusz pięćdziesięciu 
lat działalności, więc tym bardziej 

zachęca do wzięcia udziału w wy-
darzeniu. Poprowadzi je Dorota 
Źrebiec. Wstęp wolny. 

Więcej informacji na temat Mu-
zycznej Karuzeli uzyskać można 
na: www.gov.pl/web/zpsmde-
bica. Można też pisać na adres: 
sekretaria@zpsm.pl, lub dzwonić 
pod numer: +48 14 670-20-80 (se-
kretariat).

tra

Wiolonczelistka odnosi sukcesy 
na szczeblu ogólnopolskim 
i międzynarodowym. 

Służyć ma temu konkurs 
ogłoszony przez Dom Kultury 
i Muzeum Regionalne w Pilźnie.

Pierwsze takie wydarzenie 
w Zespole Państwowych Szkół 
Muzycznych odbyło się 9 marca.
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Kultura

Zagrają Vivaldiego 
i Kurpińskiego

Licytacje przyniosły dokładnie 5 970 zł. Od lewej: Edyta Występek, Dana Polniaszek i Magdalena Daniek. 

Pozostałe prace będzie można kupić w galerii, albo za pośrednictwem internetu

Dla Szamana zebrali prawie 6 tys. zł

Kinga Wójcik podczas koncertu.

Nie zawiedli za to artyści zwią-
zani z tym miejscem, którzy na 
licytacje z której dochód wesprze 
leczenie walczącego z ciężką cho-
robą Marka Szamana Szymaszka, 
przekazali aż 45 prac. A te były 
dość zróżnicowane, bo z galerii 
Miejskiego Ośrodka Kultury moż-
na było wyjść z grafiką, obrazem 
olejnym, czy pastelą, ale też np. 
z ławeczką do przedpokoju poda-
rowaną przez firmę Emra Wood. 
Piotr Nizioł, prócz grafik, poda-
rował też płytę ze swoją autorską 
muzyką, która sprzedana została 
za 150 zł. 

Album Dariusza Tyrpina, który 
ten wydał przed laty tylko w 1 eg-
zemplarzu, prowadzący licytację 
Jan Borek, sprzedał za 450 zł. Dla 
tych, którzy go kupili, nie bez zna-
czenia był fakt, że autor był tego 
dnia obecny w galerii i mogli liczyć 
na dedykację. 

Marek Szymaszek nie tylko sam 
dotarł na Akademicką 8, ale był też 
bohaterem grafiki Jagody Rug. Sza-
man w towarzystwie ukochanych 
kotów został sprzedany za 200 zł. 

Najwyższe kwoty Janowi Borko-
wi udało się wylicytować za dwa 
obrazy. Pierwszy to olej dobrze 
znanego bywalcom dębickiej gale-
rii Lucjana Orzecha, zatytułowany 
Kwiat paproci, drugi to obraz dę-
biczanina Grzegorza Szlachty pt. 
Znak zapytania. Za oba udało się 
uzyskać po 500 zł. 

Za 400 zł sprzedana została jed-
na z prac Marii Chęciek, a za 350 zł 
pejzaż autorstwa Agnieszki Chrza-

nowskiej-Małysz, która niedawno 
pokazywała swoje prace w galerii 
prowadzonej przez Ryszarda Ku-
caba. Za 250 zł sprzedany został 
pejzaż szefa galerii, a za 200 zł sta-
tuetka zaprojektowana przez niego 
na jubileusz 650-lecia Dębicy. 

Za obraz przedstawiający samo-
chód autorstwa Piotra Fica jeden 
z licytujących zapłacił 350 zł, inny 
za pracę Magdaleny Bukowskiej 
zatytułowaną Upał przed burzą - 
300 zł. Jej druga praca pt. Gwiezd-
ny pył poszła za taką samą kwotę. 
Podobnie zresztą jak pejzaż Maria-
na Matłoka. 

Dwie prace Piotra Alberta Koczaja 
zostały sprzedane za 400 zł, a Zofii 
Żmudy-Hendrix za 300 zł. Za 200 
zł poszedł Anioł Grażyny Jałowiec 
za tą samą cenę ławeczka z firmy 
Emra Wood. Irysy Barbary Kozic-
kiej za 150 zł, rysunek Alexeya Ge-
rasimowa za 120 zł, grafika Pameli 
Mączyńskiej za 110 zł, grafika Ro-
mana Przewoźnika za 100 zł, pastel 
Wacława Jałowca również. Drzewo 
życia Karoliny Szumskiej sprzedane 
zostało za 50 zł. 

Wśród autorów, którzy przeka-
zali prace na licytacje byli również: 
Stanisław Kopacz, Dana Polnia-
szek, Jan Kaczmarski, Grażyna 
Oleksy-Duda, Karolina Jirman, 
Zbigniew Czech i Piotr Kukla.

Wszystkie prace, których nie 
udało się sprzedać na czwartkowej 
licytacji, będzie można kupić pod-
czas wernisaży albo za pośrednic-
twem internetu. 

tra

Nawet mimo tego, że frekwencja na licytacji w Galerii 
Sztuki MOK nie była oszałamiająca.

Zagrają je podczas recitalu dy-
plomowego, który odbędzie się 
w środę 20 marca w auli Zespo-
łu Państwowych Szkół Muzycz-
nych w Dębicy. Koncert, na który 
wstęp będzie wolny, odbędzie się 
w ramach obchodów pięćdziesię-
ciolecia działalności Państwowej 
Szkoły Muzycznej I stopnia. Począ-
tek o godz. 18:30.

Grająca na flecie Kinga Wójcik 
i klarnecista Konrad Zegar, wy-
konają tego dnia: Koncert D-dur 
Antonio Vivaldiego, Koncert na 
klarnet Karola Kurpińskiego, So-
natę F-dur Frantiiška Bendy, Sona-
tę na klarnet Buhoslava Martinů, 
Ballade for flute and piano Alberta 
Périlhou i utwór Tre Danze Latine 
Michele Mangani. 

Na fortepianie zagrają z ni-
mi akompaniatorzy: Małgorzata 
Zdebska i Waldemar Różański.  

Kingę Wójcik na co dzień usły-
szeć można w formacji PrestoChan-
go, która coraz częściej koncertuje, 
już nie tylko w naszym mieście, 
a Karol Zegar współpracuje z Or-
kiestrą Dętą Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Ropczycach. 

tra

Choć nie tylko, bo Kinga Wójcik 
i Konrad Zegar przygotowali 
również utwory innych autorów.
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Rozmaitości

Nie zapominaj o ważnych spra-
wach. Sprawdź dokładnie, 
czy wszystkie swoje obowiąz-
ki spełniłeś.

W ciągu najbliższych dni Twój 
świat zmieni się zupełnie. Ale nie 
martw się, bo to będzie bardzo 
dobra zmiana.

Zacznij odkładać pieniądze na 
wakacje marzeń. Im wcześniej 
zaczniesz, tym będą one bar-
dziej ekscytujące.

To będzie Twój czas, musisz 
jednak mocniej przycisnąć, 
by efekty były jeszcze bar-
dziej oszałamiające.

Czas skończyć z pewnymi przy-
zwyczajeniami, bo zaczyna się 
to robić niebezpieczne. W pracy 
uważaj, bo szykują się kłopoty.

Nie wprowadzaj niepotrzebnego 
zamieszania i skup się czasem na 
innych, a nie tylko na domowych 
obowiązkach. One nie uciekną.

Ciągłe rozstania i powroty nie 
wróżą dobrze na przyszłość. Le-
piej czasem odpuścić, niż regular-
nie cierpieć.

Wrzuć na luz i odpocznij trochę, 
bo organizm w końcu się zbuntu-
je. Pieniądze nie są najważniejszą 
rzeczą na świecie.

Tak się dzieje, kiedy próbujesz na 
siłę zmieniać innych. Nie wszyscy 
muszą tańczyć tak, jak im zagrasz. 
Daj im trochę wolności.

Pod koniec tygodnia pojawi się 
pewna okazja, której nie możesz 
przegapić. To będzie coś, co od-
mieni Twoje życie.

To będzie ten czas, kiedy wszyst-
ko się uspokoi, a Ty będziesz mógł 
odetchnąć z ulgą. A co najważniej-
sze, tak już zostanie na zawsze.

Nie odmawiaj znajomym, kie-
dy proponują wspólny wypad 
w weekend. To będzie świetnie 
spędzony czas.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Ciasto leśny mech
Poleca: Małgorzata Cudecka  
                z KGW Zwiernik

Ciasto ze szpinakiem
Składniki: 600 g szpinaku mrożonego, 4 duże jajka, 
200 g cukru, 2 łyżki wanilii, 200 ml oleju, 300 g mąki 
tortowej, 2 łyżeczki proszku do pieczenia
Szpinak rozmrozić i odcisnąć na sicie, zmiksować. Jaj-
ka ubić z cukrem i wanilią na puszystą masę. Następ-
nie wlać olej, a później dodać zmiksowany szpinak. Na 
koniec wsypać mąkę z proszkiem do pieczenia. Mikso-
wać aż wszystkie składniki się połączą. Gotową masę 
wyłożyć do formy 33x23 cm wyłożonej papierem do 
pieczenia. Piec w piekarniku rozgrzanym do tempera-
tury 170 st. C przez 50-55 minut do suchego patyczka. 
Po upieczeniu wystudzić. Chłodne ciasto podzielić na 
dwa blaty, grubszy i cieńszy. Ten cieńszy pokruszyć.
Galaretka z owocami
Składniki: 2 galaretki malinowe lub truskawkowe, 700 
ml wrzątku, 500 g malin mrożonych
Galaretki rozpuścić dokładnie we wrzątku i odstawić 
do wystudzenia. Do chłodnej dodać owoce. Wymie-
szać i odstawić do stężenia. Wyłożyć na placek.
Krem waniliowy
Składniki: 500 ml schłodzonej śmietanki 36%, serek 
łaciaty naturalny, 2 łyżki cukru pudru, 2 śmietan-�xy.
Schłodzoną śmietankę ubić na krem razem z wanilią, 
cukrem pudrem i śmietan-�xami. Gotowy krem rozło-
żyć równomiernie na schłodzonej galaretce. Na kremie 
rozsypać okruchy zielonego ciasta.
Udekorować owocami granatu, borówki amerykań-
skiej i truskawek.

JAG

Dobry przepis, bo ze Zwiernika

Tego miejsca już nie ma. Dziś stoją tam boki.             fot. Tadeusz Urzędowski

Piękny zachód słońca.            fot. Justyna Piekarczyk

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ta-
deusz Urzędowski za zdjęcie: Te-
go miejsca już nie ma. Dziś stoją 
tam bloki.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem kierowniczką kina Śnieżka.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Kimś związanym z �lmem, np. kry-
tykiem �lmowym. 

W wolnym czasie

Jeżdżę na festiwale �lmowe, spo-
tykam się z przyjaciółmi, spaceru-
ję z psem.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Majonezem, karmelem, projekto-
rem i ulubionymi �lmami. 

Pies czy kot?

Zdecydowanie pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Jeszcze w szkole w �rmie 
Progra�x. 

Ulubiony lokal w powiecie

The George Gastropub.

Najchętniej zjadłabym

Kanapkę z majonezem, karmel, 
lub to�. To są moje smaki. 

Podróż marzeń i dlaczego 
tam?

Chciałabym zobaczyć Hollywood. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Filmy to: Strefa interesów, która 
właśnie zdobyła Oscara, Kino Para-
diso, Arszenik i stare koronki oraz 
Północ, północny zachód. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Bilet do Hollywood. 

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Park Owadów i osadę w Stobier-
nej oraz Górę Śmierci z muzeum.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Otwartego miejsca spotkań 
w centrum miasta. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróż w egzotyczne miej-
sca, organizacje ratujące zwierzęta 
i przegląd �lmowy w Śnieżce. 

Paulina 

Janowska

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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To i owo

Nie dla energetyków, 
zdrowsza jest herbata

Właściciele ogrodu: Teresa i Krzysztof Koziełowie oraz ich pies Lana. 

Członkowie grupy Projekt Tea(m) stawiają na picie herbaty.

Najpierw trzeba sadzić drzewa

W ich ogrodzie już kwitną kwiaty, 
ale na dobre dopiero się zacznie

- To ciemierniki. Trochę je trzeba 
poobcinać, ale akurat chorowałam 
- tłumaczy Teresa Kozieł. 

Zielone wyspy kwitnących na 
różne kolory kwiatów - od blado-
różowego po intensywny fiolet - 
ciągną się przez cały ogród. 

Gospodyni prowadzi mnie pra-
wie na sam jego koniec, tam, gdzie  
w sobotnie popołudnie pracuje jej 
mąż Krzysztof. Mam wrażenie, że 
znalazłam się w jakimś zaczarowa-
nym zakątku tajemniczego świata, 
choć do centrum Dębicy jest stąd 
bardzo blisko.

- Nie wiem, co bym zrobiła bez 
tego ogrodu. To moje życie - śmieje 
się pani Teresa. 

Jej męża Krzysztofa zastajemy 
przy różach. W kasku i z sekatorem 
w ręku. Pytam, czy to właśnie wio-
sna jest czasem, kiedy w ogrodzie 
ma najwięcej pracy.

- Teraz to przede wszystkim ra-
dykalne cięcie - odpowiada Krzysz-
tof Kozieł. 

Ogrodnictwo to jego pasja, ale 
także praca.

- Tym żyję i z tego żyję - mówi.
W ogrodzie, którego rozmachu 

i rozmiaru nikt by się nie spodzie-
wał, stając przed domem państwa 
Koziełów, znać rękę zawodowca. 
A właściwie dwojga zawodowców, 
bo pan Krzysztof przekonuje, że je-
śli chodzi o wiedzę i umiejętności, 
żona w niczym mu nie ustępuje. 
Sam ją wszystkiego nauczył. Dziś 
zapewnia, że uczeń przerósł mi-
strza.

Gospodarz podchwytuje mój 
wzrok, kiedy patrzę na zalegające 
wszędzie liście.

- Grabimy niewiele, bo to najlep-
szy nawóz. Naturalny. Liście mają 
się rozłożyć i pójść w obieg - wy-
jaśnia. 

W taki właśnie sposób: jak naj-
bardziej naturalny, państwo Ko-
ziełowie prowadzą ten ogród. Pan 
Krzysztof przekonuje, że natura jest 
najmądrzejsza i warto jej zaufać. 
Dlatego specjalne miejsce w ogro-
dzie mają też zwierzęta. Nikt tu 
nie tępi kretów, bo wiadomo, że są 
pożyteczne. 

Rozglądam się dookoła i zauwa-
żam coraz więcej kwiatów: kroku-
sy, przebiśniegi, zawilce - ale nie 
białe jak wszędzie, ale żółte. Z pą-
ków wyglądają żonkile. Zielenią 

się pierwsze liście czosnku niedź-
wiedziego. Na gałęzi lekko usia-
dła sójka. Zresztą nie jest jedynym 
latającym mieszkańcem ogrodu 
przy Wiśniowej.

Przy furtce wita mnie gospodyni z psem i widok setek 
kwitnących kwiatów. W tym ogrodzie już wiosna!

Tworzą ją Wiktoria Bielatowicz, 
Julia Hul, Patrycja Kubas, Jakub 
Gawle, Hubert Longosz i Mateusz 
Ćwik. Wszyscy są uczniami Ze-
społu Szkół nr 2 w Dębicy, którzy 
uczestniczą w ogólnopolskiej olim-
piadzie Zwolnieni z Teorii.

Przekonują, że to nie tylko wal-
ka z uzależnieniem, ale także pro-
mocja zdrowego stylu życia. Chcą 
zwrócić uwagę na szkodliwość 

energetyków, oferując w zamian 
zdrowsze alternatywy, głównie 
bardziej wartościową i naturalną 
herbatę. Są świadomi, że nie wyeli-
minują spożycia sztucznych napo-
jów energetyzujących, ale cieszyć 
się będą z jego ograniczenia.

Chcą do tego dążyć poprzez orga-
nizowanie konkursów, wydarzeń 
kulturalnych i informacje w me-
diach społecznościowych. Mają na-
dzieję, że w ten sposób zainspirują 
ludzi do pozytywnych zmian, two-
rząc środowisko, w którym zdrowe 
wybory staną się normą.

JAG

Przekonanie o tym rówieśników 
postawili sobie za cel członkowie 
grupy Projekt Tea(m).

- Mam hopla na punkcie roślin 
i ptaków - mówi pan Krzysztof 
z rozbawieniem.

Stąd w ogrodzie blisko 70 budek 
dla ptaków. Ile gatunków roślin? 
Trudno zliczyć. Są tu drzewa, krze-
wy, kwiaty - wiele roślin w niespo-
tykanych i rzadkich odmianach. 
O każdej z nich gospodarz ma coś 
do powiedzenia, wymieniając na-
zwy, automatycznie podaje ich ła-
cińską wersję. Dowiaduję się, że ma 
u siebie kilka odmian brzóz, plata-
nów, jabłoni i wielu innych drzew. 
O większości z nich, słyszę po raz 
pierwszy, a dla mojego rozmówcy 
to temat rzeka. Dlatego aż trudno 
uwierzyć, że jest ogrodnikiem sa-
moukiem. Właściwie wśród roślin 
spędza większość życia. To jego 
najbardziej naturalne środowisko.

Takiego ogrodu, jak u państwa 
Koziełów oczywiście nie ma się od 
razu. Ale każdy może spróbować 
wyczarować podobny na swo-
im podwórku.

- Rada dla tych, co zaczynają? 
Najpierw sadzić drzewa. A potem 
wokół nich komponować resztę. 
I żadnego betonu, żadnej kostki - 
mówi Krzysztof Kozieł.

Agnieszka Majba-Pochwat
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Sport
Biegi

Pływanie

Centralna Liga Juniorów

Sport szkolny

Za nim 17 półmaratonów. 
Czas na London Marathon

Trzy złote medale Zuzanny Nylec

Lis znów bohaterem

Gospodynie triumfują 
w rywalizacji czwórek

Trasę półmaratonu w Cambridge Kamil Rosiński pokonał w czasie 1:25:15.

Na najwyższym stopniu podium stoi Zuzanna Nylec, obok zaś trenerka 
Edyta Wilk.

Podopieczne Małgorzaty Ciurkot z SP nr 6 będą reprezentować Dębicę 
w zawodach powiatowych

- Teraz czuję się lepiej i już nie 
muszę nawet stosować diety, bo 
cały czas utrzymuję się w treningu. 
Chcę w ten sposób także motywo-
wać innych do aktywnego trybu 
życia - stwierdza Kamil Rosiński.

Biegając, stara się pomagać. Pół-
maraton w Cambridge biegł dla 
fundacji Living Sport. Chciał uzbie-
rać 350 funtów dla Peterborough 
Cambridge, udało się 376. Dzięki 
temu kilka dzieci, które potrzebu-
ją wsparcia finansowego, by móc 
uprawiać sport, dostaną go. Po-

mógł mu w tym klub syna Fabiana, 
czyli Corby Town, w którym trenu-
je w grupie U-11.

Kolejny start w półmaratonie ma 
zaplanowany w przeddzień czter-
dziestych urodzin, czyli 28 kwietnia 
w Coventry. Jak co roku planuje 
w wakacje odwiedzić z synem ro-
dzinne miasto. Zawsze stara się 
wtedy być na meczu Wisłoki.

- Muszę też przyjechać, jak będzie 
nowa trybuna i światła - planuje 
Kamil Rosiński.

Janusz Grajcar

kiej Ligi Pływackiej Dzieci 11-12 lat 
w Dębicy wzięło udział 368 zawod-
ników w tym 19 pływaków Gryfa. 
Na podium stanęła tylko Maja Haj-
duk, która finiszowała jako trzecia 
na 100 m dowolnym.

Bardzo bliska medalowej pozycji 
była też Eliza Stępień, która zajęła 

czwarte miejsce na 50 m grzbieto-
wym. Nieco więcej do tego zabra-
kło Aleksandrze Nylec na 200 m 
dowolnym i Kacprowi Grochowi-
nie, na 50 m grzbietowym. Oboje 
zajęli szóste pozycje. Wszyscy są 
podopiecznymi Edyty Wilk.

JAG

Kamil Rosiński marzy 
o tym biegu, ale nie ma 
szczęścia w losowaniu.

Choć od prawie osiemnastu lat 
mieszka w Anglii, nie zapomina 
o rodzinnym mieście i o Wisłoce, 
klubie z którym był związany od 
dziecka. Kibice mogą pamiętać go 
z występów w drużynach junior-
skich i seniorskiej. Kiedy miał 22 
lata wyjechał na Wyspy Brytyjskie. 
Cały czas śledzi jednak, co się dzie-
je w rodzinnym mieście i wspiera 
swój ukochany klub z Parkowej.

- W koszulce Wisłoki przebiegłem 
pierwszy maraton w Manchesterze. 
Trasę pokonałem w czasie 3:03:45 - 
podkreśla Kamil Rosiński.

Było to w ubiegłym roku. Planu-
je kolejne starty w maratonach, ale 
praca nie zawsze pozwala mu na 
dobre przygotowanie się do nich. 
Dlatego preferuje półmaratony. Ma 
ich na koncie już 17, w tym jeden 
w Rzeszowie, a pozostałe w Anglii, 
m.in. w Coventry, Warwick, a na-
wet na torze Formuły 1 Silverstone. 

Ostatni ukończył w niedzielę 3 
marca w Cambridge. Czas 1:25:15 
bardzo go zaskoczył, nie spodzie-
wał się tak dobrego wyniku. Jest 
niewiele gorszy od rekordu życio-
wego z Warwick 1:23:03.

Regularnie biega od ośmiu lat. 
Wcześniej nieco zapomniał o spor- 
cie i dopiero w momencie, kiedy 
nadwaga zaczęła mu przeszkadzać 
w codziennym życiu, postanowił to 
zmienić. Treningi i dieta pomogły 
mu zrzucić 18 kg.

W Nowej Dębie siódemka za-
wodników UKP Gryf Dębica wy-
walczyła osiem medali. Dało to 
temu klubowi piąte miejsce w ran-
kingu medalowym.

Najlepiej zaprezentowała się 
Zuzanna Nylec zdobywając złote 
medale na dystansach 100 i 200 m 
dowolnym oraz 100 m zmiennym. 
Dołożyła też srebro na 100 m i brąz 
na 50 m klasycznym. 

Maja Hajduk dwukrotnie stawa-
ła na najniższym stopniu podium 
na 100 i 200 m dowolnym. Była też 
szósta na 100 m zmiennym i dzie-
wiąta na 50 m dowolnym. Jeden 
brązowy medal na 50 m grzbieto-
wym dorzuciła Eliza Stępień.

Startowali również Amelia Żygu-
ła, Kacper Grochowina, Franciszek 
Szczerbiński i Szymon Janowski.

***
W wiosennej edycji Podkarpac-

Na zawody w czwórkach siatkar-
skich, rozgrywanych w ramach VII 
Dębickich Igrzysk Dzieci (rocznik 
2011 i mł.), do hali Szóstki przybyły 
cztery szkoły: SP 3, SP 5, SP 9 i SP 
10, a stawkę uzupełniły rzecz jasna 
gospodynie. Turniej rozgrywany 
był na dwóch boiskach.

Mecze toczyły się do dwóch wy-
granych setów, w każdym musiała 
grać inna czwórka. W przypadku 
remisu był tie-break, w którym 
mogły brać udział wszystkie zgło-
szone zawodniczki. O końcowym 
sukcesie decydowały umiejętności 
ośmiu siatkarek.

Przed rokiem zawody wygrały 
dziewczęta z Trójki, a dwa lata te-
mu z Szóstki. W tym oba zespoły 
spotkały się w ostatnim meczu 
turnieju i walczyły o palmę pierw-
szeństwa. Po niezwykle zaciętej 
walce mniej błędów w drugim secie 
popełniły podopieczne Małgorzaty 
Ciurkot i to one cieszyły się ze zło-
tych medali.

Wyniki: SP5 - SP10 0:2, SP6 - SP9 
2:0, SP3 - SP10 2:0, SP5 - SP6 0:2, SP3 

- SP9 2:1, SP10 - SP6 1:2, SP3 - SP6 
0:2, SP9 - SP5 0:2, SP3 - SP5 2:1, SP9 
- SP10 0:2.

Klasyfikacja końcowa: 1. SP 6 
(Eliza Konieczko, Patrycja Osocha, 
Aleksandra Wadas, Otylia Pych, 
Antonina Bartochowska, Lena Ce-
roń, Julia Siwiec, Nadia Ozimek, 
Daria Pękala, opiekun Małgorzata 
Ciurkot), 2. SP 3 (Emilia Cybula, 
Zuzanna Filipek, Jagoda Godzisz, 
Jagoda Kędzior, Ewa Krupa, Alek-
sandra Krzysztofek, Aleksandra 
Majka, Maja Ozga, Julia Struzik, 
Kamila Szukała, op. Małgorzata 
Korzeń), 3. SP 10 (Lena Urbano-
wicz, Kamila Grzyb, Maja Guziec, 
Anna Pieniądz, Julia Pyskaty, Ana-
stazja Sohling, Zuzanna Stasior, 
Sylwia Świerk, Nadia Szewczyk, 
op. Łukasz Nowak), 4. SP 5 i 5. SP 9.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 6
SP 10 8 1 3
SP 6 3 4 4
SP 11 2 3 1
SP 9 1 7 2
SP 3 0 2 2
SP 12 0 1 0
SP 8 0 1 0
SP 2 0 0 2

Marek Z. Celejewski

Igloopol - Cracovia 1:0 (1:0)
1:0 Lis (35-k.).
Iglopol: Lis - Adamski (47 Susz, 

90 Pyrcioch), Ciskał, Gawle (90+5 
Moroziuk), Gujda (83 Piskadło), 
Hatalski (80 Hołda), Jurkiewicz, 
Kurek (75 Sok), Siedlecki, Smoła, 
Surmiak (85 Kolman).

Dzięki temu zwycięstwu pod-
opieczni trenera Łukasza Jamroga 
wyprzedzili w tabeli Stal Rzeszów, 
która uległa u siebie ekipie Escola 
Varsovia 3:4. W niedzielę Igloopol 
zagra w Bełchatowie.

JAG

Pływaczka Gryfa była jedną 
z gwiazd Mistrzostw Okręgu 
Podkarpackiego Dzieci 10-11 lat.

Po rocznej przerwie młode 
siatkarki z SP nr 6 odzyskały 
prymat w Dębicy.

Bramkarz Igloopolu wykorzystał 
już szósty w sezonie rzut karny, 
dając trzy punkty drużynie.

1 Legia 18 41 68-24

2 AKS SMS 18 41 39-14

3 Cracovia 19 38 44-30

4 Polonia 19 36 64-31

5 Jagiellonia 18 34 52-30

6 Wisła K. 18 33 50-25

7 Varsovia 18 32 39-30

8 Igloopol 18 27 24-29

9 Stal Rz. 19 25 30-29

10 Wisła P. 19 23 28-40

11 Hutnik 19 21 33-39

12 KKP Korona 18 18 19-49

13 Korona 18 17 26-37

14 Sandecja 19 16 19-47

15 Motor 19 15 18-47

16 Bełchatów 19 3 15-67
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Brzostowianka 13 26 130-48
2 Kępa 12 22 118-35
3 Waleczni 13 19 106-91
4 Burt 12 14 88-70
5 Jawor 13 11 89-96
6 Spartakus 13 9 81-109

1 Kesto 2 4 22-10
2 El Optico 2 4 19-11
3 Kos 2 3 19-15
4 GC-Projekt 2 3 20-19
5 Seger 2 2 19-16
6 Olimp Labs 2 2 14-20
7 U. Skarbowy 2 1 18-21
7 Girit Group 2 1 14-17
9 Galicja 2 0 13-20

10 Elektron 2 0 11-20

1 Cosmos 18 41 45-17
2 Stal Ł. 18 40 44-21
3 Pogoń-Sokół 18 38 32-9
4 Legion 18 37 31-20
5 Głogovia 18 30 25-24
6 Izolator 18 29 36-24
7 Sokół K. 18 29 36-24
8 Igloopol 18 27 31-27
9 JKS 18 26 25-20

10 Ekoball 18 26 27-25
11 Wisłok 18 26 38-30
12 Resovia II 18 22 23-38
13 Sokół KD 18 21 32-30
14 Stal II Rz. 18 21 34-32
15 Błękitni 18 19 28-36
16 Polonia 18 16 23-32
17 Lechia 18 10 12-49
18 Korona 18 1 13-69

Tenis stołowyIV liga

Bilardowa Liga Firm

Wymarzony debiut Dominika 
Kędziora w Legionie Pilzno

Beniaminkowie na końcu, ale jeszcze się pokażą

Nasze drużyny 
najlepsze w IV lidze

Pogoń-Sokół Lubaczów - Iglo-
opol 3:0 (1:0)

1:0 Rop (44-k.), 2:0 Dziadosz (59), 
3:0 Król (89).

Igloopol: Maciąg - Marcos (85 
Adamski), Duilio, Peda, Okoń, 
Buda (66 Łoch), Stefanik, Dzióbak, 
Falarz (78 Jaszcz), Cyganowski (66 

Kos), Leśniak.
Żółte kartki: Falarz, Cyganowski.
Igloopol nie był w tym spotkaniu 

faworytem, ale długo skutecznie 
bronił się przed atakami gospoda-
rzy. Dopiero w ostatnich minutach 
pierwszej odsłony Adam Maciąg 
musiał wyciągać piłkę z siatki. 

Kos - Galicja 3:1
Michał Krysiak - Tomasz Pazdan 

0-3, Wojciech Zych - Tomasz Szuba 
3-0, Robert Ochał - Krzysztof Wój-

cik 4-0, Zych/Krysiak - Wójcik/
Pazdan 3-2.
El Optico - Elektron Pilzno 3:1

Mateusz Kędzior - Sebastian 

Bramki Dominika Kędziora dały sukces Legionowi. (fot. FB/Legion Pilzno)

Elektron Pilzno na razie zamyka tabelę. Przy stole od lewej: Michał Bień, 
Sebastian Balasa, Artur Wadas i Kacper Biestek.

Były zawodnik Lechii 
Sędziszów, zdobył dla 
nowej drużyny dwa gole.

Z rzutu karnego podyktowanego 
za faul na napastniku Sokoła poko-
nał go Rop. 

W drugiej połowie obraz gry się 
nie zmienił. Lubaczowianie atako-
wali i zanim zdobyli drugą bramkę 
kilka razy byli bliscy podwyższe-
nia prowadzenia. Udało im się to 
dopiero w 59. min, kiedy z bliska 
trafił Dziadosz. Kolejne gole wisia-
ły w powietrzu, ale w ich zdoby-
ciu raz przeszkodziła poprzeczka, 
a kilka razy bramkarz Igloopolu. 

Wynik na 3:0 strzałem z dystansu 
ustalił minutę przed końcem pod-
stawowego czasu gry Król.

JAG

Legion - JKS Jarosław 2:1 (1:1)
1:0 Kędzior (7), 1:1 Pilch (45+3), 

2:1 Kędzior (50).
Legion: Maniecki - B. Czyjt (62 

Manzo), Nytko (85 Nawała), Pę-
cak, Kędzior (66 Buras), Misztal 
(53 Czyż), Barycza, Syguła, Mazur, 
Szewczyk (77 Chmura), Tubek.

Żółte kartki: Tubek, Czyż. 
Podopieczni trenera Łukasza 

Bartkowskiego wykorzystali dwa 
błędy gości, sami popełniając tylko 
jeden. Dzięki temu dopisali do kon-
ta trzy punkty. Walnie przyczynił 
się do tego nowy nabytek zespołu 
z Pilzna Dominik Kędzior. Już je-
den z pierwszych kontaktów z pił-
ką zamienił na gola wykorzystując 
asystę Jakuba Szewczyka.

Na przerwę obie drużyny scho-
dziły jednak z wynikiem remiso-
wym. W doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy goście wypraco-
wali sobie okazję do wyrównania 
i jej nie zaprzepaścili. Do bramki 
Krystiana Manieckiego piłkę po-
słał Pilch. Tuż po wznowieniu gry 
pilźnianie ponownie byli jednak na 
prowadzeniu. Do bramki Guridova 
znów trafił Kędzior, a w rolę asy-
stenta wcielił się Piotr Syguła.

Kolejka 12
Spartakus Kolbuszowa - Brzosto- 
wianka 5:10

Robert Stadnicki - Józef Prokuski 
3:2, Walenty Plis - Marcin Dziedzic 
0:3, Jacek Stadnicki - Adam Michoń 
3:1, Aleksander Serafin - Kazimierz 
Andreasik 1:3, R. Stadnicki - Dzie-
dzic 3:0, Plis - Prokuski 0:3, Serafin 
- Michoń 3:0, J. Stadnicki - Andre-
asik 1:3, R. Stadnicki - Michoń 3:2, 
J. Stadnicki - Prokuski 0:3, Plis - An-
dreasik 1:3, Serafin - Dziedzic 2:3, 
R. Stadnicki - Andreasik 2:3, Plis/
Serafin - Michoń/Prokuski 1:3, 
Stadnicki/Stadnicki - Andreasik/
Dziedzic 1:3.
Kępa Dębica - Nurt Przemyśl

Mecz przełożony na 20 kwietnia.

Kolejka 13
Nurt Przemyśl - Brzostowianka 
3:10

Aleksandra Makar - Grzegorz 
Florek 0:3, Piotr Blat - Kamil Gąsior 
0:3, Wiktor Iwaniuch - Kazimierz 
Andreasik 3:0, Gracjan Dębski - Jó-
zef Prokuski 3:1, Makar - Gąsior 1:3, 
Blat - Florek 1:3, Dębski - Andreasik 
0:3, Iwaniuch - Prokuski 0:3, Makar 
- Andreasik 3:2, Iwaniuch - Florek 
0:3, Blat - Dziedzic 2:3, Iwaniuch/
Blat - Andreasik/Dziedzic 2:3, Ma-
kar/Dębski - Gąsior/Florek 0:3.

Jawor 1955 Jawornik Polski - Kę-
pa Dębica 2:10

Marek Padewski - Maksymilian 
Miłoś 0:3, Marian Oczoś - Dominik 
Gajewski 0:3, Mariusz Czarnik - 
Mateusz Dąbrowski 0:3, Grzegorz 
Galej - Marcin Kleszcz 0:3,  Padew-
ski - Gajewski 3:1, Oczoś - Miłoś 
0:3, Galej - Dąbrowski 1:3, Czarnik 
- Kleszcz 0:3, Padewski - Dąbrow-
ski 3:2, Czarnik - Miłoś 1:3, Padew-
ski/Galej - Kleszcz/Dąbrowski 1:3, 
Oczoś/Czarnik - Miłoś/Gajewski 
0:3.

Kolejka 14
Brzostowianka - Jawor 1955 
Jawornik Polski 10:3

Brzostowianka: K. Andreasik 
(3,5), Dziedzic (2,5), Michoń, Pro-
kuski (po 2).
Kępa Dębica - Waleczni 
Rokietnica 10:2

Kępa: Dąbrowski (3,5), Gajewski, 
Kleszcz (po 2,5), Miłoś (1,5).

JAG

Balasa 3-0, Krzysztof Dąbrowski - 
Michał Bień 3-1, Robert Buczyński 
- Kacper Biestek 1-4, Dąbrowski/
Lech - Wadas/Balasa 3-0.
GC-Projekt - U. Skarbowy 3-1

Kamil Wolak - Bogdan Żak 3-1, 
Kamil Czuchra - Mariusz Bil, Grze-
gorz Cieślikowski - Andrzej Kozioł 
4-3, Czuchra/Saganowski - Żak/
Bil 3-1.

JAG

- Wszyscy, którzy byli i widzieli 
pojedynki wiedzą, że wynik nie za-
wsze odzwierciedla to, co działo się  
przy stołach - komentuje organiza-
tor rozgrywek Piotr Kędzior,
Seger - Girit Group 2:2

Robert Dziedzic - Piotr Madura 
0-3, Rafael Wodzisz - Michał Ro-
dzoń 1-3, Jakub Guziec - Ryszard 
Konieczny 4-0, Guziec/Dziedzic - 
Rodzoń/Sieradzki 3-2.
Kesto - Olimp Labs 3:1

Kacper Bielatowicz - Rafał Ol-
szewski 2-3, Paweł Szeliga - Szy-
mon Krawczyk 3-0, Tomasz 
Bielatowicz - Grzegorz Kubik 4-0, 
K. Bielatowicz/Szeliga - Mądro/
Krawczyk 3-1.

Na dwie kolejki przed końcem 
bliższa awansu do III ligi 
jest Brzostowianka.

Tabeli przewodzi ekipa Kesto, 
która w poprzedniej edycji BLF 
najczęściej remisowała.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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16 marca 2024

Sport

1 Wieczysta 20 47 59-21
2 Avia 20 41 43-22
3 Siarka 19 36 34-16
4 KSZO 20 36 34-23
5 Chełmianka 20 35 39-34
6 Podlasie 20 34 32-16
7 Star 20 34 30-18
8 Wiślanie 20 29 33-25
9 Unia 20 28 32-34

10 Garbarnia 20 26 30-35
11 Czarni 20 25 27-30
12 Świdniczanka 19 25 27-30
13 Wiązownica 20 23 30-49
14 Wisłoka 20 19 21-36
15 Sokół 20 17 24-53
16 Orlęta 20 15 21-36
17 Podhale 20 14 18-31
18 Karpaty 20 12 14-43

Dębicka Liga Koszykówki Dębicka Liga Squasha

Prym wiodą drużyny z Tarnowa Równa i dobra forma 
Tomasza Dąbrowskiego

Wisłoka (biało-zielone stroje) nadal pozostaje z jednym punktem zdobytym w rundzie wiosennej w Krakowie.

Why Ducks (stoją od lewej): Marcin Basiak, Michael Celarek, Tomasz Wnuk, 
Artur Lewandowski, Andrzej Wilk, Szymon Żarkowski, Piotr Cisowski, 
Grzegorz Gudź, Konrad Szwed, kuca Konrad Moryl.

III liga

Grę ustawiła przypadkowa bramka

Z trudem wypracowywane stałe 
fragmenty gry, jeśli kończone były 
strzałami, to niecelnymi. W światło 
bramki wstrzelił się tylko stały eg-
zekutor rzutów wolnych Damian 
Łanucha, ale Grzywaczewski był 
na miejscu.

Wisłoka więc straszyła, a Cheł-
mianka wyszła na prowadzenie. 

Po jednym z rzutów rożnych na 
przedpolu bramki Filipa Krama-
rza powstało duże zamieszanie. 
Na strzał zdecydował się Karbow-
nik, piłka odbiła się rykoszetem do 
Jakuba Siedleckiego i przeleciała 
nad bramkarzem.

Po zmianie stron dębiczanie po-
dobnie jak w meczu z Garbarnią 

musieli więc gonić wynik. Byli 
w o wiele lepszej sytuacji, bo mieli 
do odrobienia tylko jedną bramkę 
i to na własnym stadionie. Rzucili 
się więc do ataku, by jak najszybciej 
zniwelować straty, ale nie zabezpie-
czyli odpowiednio tyłów.

Rywalom wystarczyło więc zale-
dwie osiem minut, by powiększyć 

Filip Kramarz pewnie 
obroniłby ten strzał, gdyby 
nie zaskoczył go rykoszet.

Wisłoka – Chełmianka Chełm 0:3 
(0:1)

0:1 Karbownik (35), 0:2 Karbow-
nik (55), 0:3 Korbecki (63).

Wisłoka: Kramarz – Geniec, Bed-
narz, Bogacz (70 Siedlik), Grasza 
– Iwanicki (83 Szczodry), Łanu-
cha, Siedlecki (70 Żmuda) – Kulon 
(83 Nazarenko), Maik, Czernysz 
(61 Bała).

Żółte kartki: Bednarz, Geniec, 
Iwanicki.

Przed tym spotkaniem obie dru-
żyny dzieliło w tabeli siedem po-
zycji i trzynaście punktów. Jeśli by 
z tego układu typować faworyta, 
to byłaby nim z pewnością wyżej 
klasyfikowana Chełmianka. Ale 
podopieczni trenera Bartosza Zo-
łotara udowodnili jesienią, że z tą 
drużyną można wygrać pokonując 
ją 2:1 na jej boisku.

Z taką też wiarą przystąpili do 
spotkania na Parkowej, napędzani 
dodatkowo dopingiem kibiców. 
Próbowali narzucić gościom swo-
je warunki gry, a ci uciekali się do 
fauli, by nie pozwolić dębiczanom 
się zdominować. Ataki biało-zielo-
nych były jednak nieskuteczne, co 
wywoływało u nich frustrację.

swoją przewagę do trzech bramek. 
Kramarz w obu sytuacjach miał 
niewiele do powiedzenia, kiedy 
najpierw Karbownik, a później 
Korbecki wychodzili z nim w sytu-
acjach sam na sam.

Podłamani takim obrotem spra-
wy gospodarze nie byli przez długi 
czas w stanie stworzyć poważniej-
szego zagrożenia pod bramką 
Grzywaczewskiego. Dopiero w do-
liczonym czasie gry szansę na zdo-
bycie gola miał Oskar Szczodry.

W sobotę 16 marca Wisłokę czeka 
trudny mecz w Świdniku z Avią. 
Początek o godz. 15:00.

JAG

To właśnie ta ekipa po trzech 
kolejkach rundy zasadniczej jest sa-
modzielnym liderem DLK. MTech 
Tarnów prowadzi z kompletem 
zwycięstw, a to ostatnie jest najbar-
dziej cenne, bo odniesione w meczu 
na szczycie z Why Ducks. O tym, 
kto zostanie mistrzem, zadecydu-
je jednak dopiero faza play-off, 
a w niej może jeszcze być różnie.

Wyniki 3. kolejki:
Wielkie Chłopy - Degum Basket 

19:94
Why Ducks - MTech Tarnów 

42:61
GBasket Tarnów - Griffins 109:13
Królem strzelców trzeciej kolejki 

został Marcin Cybula z zespołu De-
gum Basket, który rzucił 31 punk-
tów.

W sobotę 16 marca w hali przy ul. 
Kościuszki zagrają:

Wielkie Chłopy - MTech Tarnów, 
godz. 16:00

Why Ducks - GBasket Tarnów, 
godz. 17:30

Griffins - Degum Basket, godz. 
19:00

JAG

Ta część sezonu obfitowała 
w pełne emocji mecze, po których 
30 zawodników i zawodniczek 
chciało zająć jak najwyższe miejsca. 
Z jednej strony dawało im to więcej  
punktów do klasyfikacji generalnej, 
z drugiej pozwoliło uniknąć spad-
ku do niższej grupy.

Nawet mecze, które na papierze 
wydawały się być rozstrzygnięte na 
korzyść jednej ze strony, zamienia-
ły się w prawdziwe rollercoastery.

Zwycięzcami grup są:
Grupa I – Tomasz Dąbrowski
Grupa II – Filip Krzysztoforski
Grupa III – Kamil Nowak
Awanse: Filip Krzysztoforski (do 

grupy 1), Kamil Nowak (do gru-
py 2)

Spadki: Arkadiusz Wojna (do 
grupy 2), Piotr Kozioł (do grupy 3). 

Baraże o awans do grupy 1: Bar-
tłomiej Zaręba - Jakub Skrodzki 0:3, 
Kamil Kurcz - Piotr Cyzio 3:0.

Baraże o awans do grupy 2: Ja-
cek Szebla - Mateusz Barnaś 2:3, 
Tomasz Kwiatkowski - Wiktor Pa-
trycjusz 3:2.

Do końca sezonu pozostały 
jeszcze dwie rundy. Przed nimi 
najlepsza dziesiątka klasyfikacji ge-
neralnej przedstawia się tak: 

1. Tomasz Dąbrowski – 300 pkt 
2. Szymon Nesteruk – 288 pkt
3. Kamil Kurcz i Łukasz Czudecki 

– 272 pkt
5. Marcin Goleń i Sławomir Gór-

ny – 268 pkt 
7. Jakub Skrodzki – 261 pkt
8. Piotr Cyzio – 256 pkt
9. Olaf Pieprzak – 254 pkt
10. Arkadiusz Wojna – 248 pkt

JAG

Na półmetku rozgrywek 
najbliższy triumfu w nich jest 
zespół MTech Tarnów.

Za zawodnikami rywalizującymi 
w klubie Fun&Sport trzecia 
runda pojedynków.

1 MTech Tarnów 3 6 +35
2 GBasket Tarnów 3 5 +172
3 Why Ducks 3 5 +59
4 Degum Basket 3 4 +56
5 Gri�ns 3 4 -151
6 Wielkie Chłopy 3 3 -171
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Ostatki

Pani Sylweczko, 
ale po co te nerwy?
Agnieszka Majba-Pochwat

To, że ktoś jest znany 
poza płaszczyzną 

moich zainteresowań, 
nie znaczy, że jednak 

znany nie jest.

Mamy wrażenie, że w przedwyborczym wyścigu Stanisław Rokosz 
włączył właśnie turbo doładowanie. Internet wręcz kipi od jego fotek. 
A to z bukietem kwiatów składa życzenia kobietom, a to z rakietą szykuje 
się do gry w tenisa, to znów w czepku i okularach pokonuje kolejne długo-
ści basenu. Nam się jednak najbardziej to z czasów studenckich podoba, na 
którym w czapce i z różdżką czarodzieja udaje. Choć to współczesne, jak 
uśmiechnięty w Głobikowej głaszcze dinozaura, też niezłe. 

Jego przeciwnik - Adam Pieniążek, zdjęcie ze swoją drużyną, pod 
Urzędem Gminy sobie zrobił. - Tutaj by się przydał jeszcze ksiądz, żeby 
diabła z tego budynku wygonić - napisał pod nim Mateusz Kutrzeba, kan-
dydat na burmistrza Dębicy. Oj, żeby mu się po tym komentarzu gorącą 
smołą nie odbijało.

Za to Mariusz Blezień, kandydat na radnego, klip wyborczy sobie zło-
żył z programem Mam Talent w tle i sama Małgorzata Foremniak mu 
złoty przycisk wciska. I wszystko pewnie byłoby w porządku, gdyby z li-
sty Prawa i Sprawiedliwości nie startował. No bo jak to? PiS i TVN? Będzie 
reprymenda z góry.

Na naszym portalu debica24.
eu pojawiła się krótka informacja 
o dębiczance, która weźmie udział 
w walce kobiet. Kompletnie nie 
wiedziałam, na czym taka walka 
polega, dlatego musiałam dopytać 
o to kolegę, autora tekstu. Okazu-
je się, że to takie sporty walki, ale 
nie dla zawodowców, a amatorów 
w jakiś sposób znanych w prze-
strzeni medialnej. W sumie taka 
walka ma wymiar bardziej roz-
rywki, niż zawodów sportowych. 
Nasza krajanka jest znana jako tik-
tokerka, czyli osoba nagrywająca 
krótkie filmiki w serwisie tik-tok 
- to tak dla wyjaśnienia starszym 
nieco Czytelnikom, bo młodzieży 
tego tłumaczyć nie trzeba.

W ogóle bym się nad tą informa-
cją nie zatrzymała, bo fanką tik-to-
ka nie jestem (a propos starszych), 
a i tego rodzaju rozrywka, jaką 
są sporty walki, nigdy nie leżała 
w zasięgu moich zainteresowań. 
W życiu obejrzałam całą jedną 
walkę bokserską, ale była tak krót-
ka, że nie zdążyłam sobie wyrobić 
opinii, czy lubię, czy nie, zatem 

odpuściłam bez żalu. (Tak, walczył 
Andrzej Gołota).

I gdyby nie jedna z Czytelniczek 
portalu, która w wiadomości do 
nas odniosła się do wpisu o San-
drze Smoroń, przeszłabym mimo 
tego newsa. Jednak reakcja piszącej 
zmusiła do zainteresowania się, do 
kogóż i z jakiego powodu taką nie-
chęcią zieje Pani Sylwia. 

Pani Sylwia nazywa panią Sandrę 
osobą słynącą z niczego. Tu jednak 
mija się z prawdą, bo fakt, że ktoś 
mojego pokroju o tiktokerce nie sły-
szał, nic nie znaczy w świetle tego, 
że w internetach obserwuje ją po-
nad 800 tysięcy osób. 

W opinii Pani Sylwii pewnie to 
nieistotne, ale fakt pozostaje faktem 
- dębiczankę jako osobę medialną 
zna tyle właśnie osób.

Padają jeszcze grubsze argumen-
ty przemawiające za tym, żeby 
o kimś takim nie pisać. Jak ten, że 
gala, w której uczestniczy Sandra 
Smoroń jest, nazwijmy to, niewiele 
warta. Tu też bym dyskutowała, bo 
to że dla pani Sylwii jest niewiele 
warta, nie znaczy, że ten typ roz-
rywki nie ma rzeszy fanów. Ma, 
o czym wiem od znawców tematu. 

Ostatni zarzut, że nie piszemy 
o poważnych sportowcach, też 
chybiony, bo piszemy. Ja wpraw-
dzie w ogóle, ale kolega Janusz 
Grajcar z wielkim upodobaniem 
i znawstwem.

Wracając do niewinnej informacji 
o walce dębiczanki: bardzo, ale to 
bardzo mnie zdziwiło, że aż takie 
wywołała emocje. Rozumiem, że 
ktoś nie lubi. Też nie lubię wielu 
rzeczy, na przykład disco polo. Ale 
mam na to radę: po prostu nie słu-
cham, zamiast rugać wydawców, 
że mogliby wypuszczać wyłącz-
nie płyty z Chopinem, Nickiem 
Cave’m i Red Hot Chili Peppers 
(bo słucham). 

Pani Sylwio, świat był i pozosta-
nie różny, a nie skrojony pod nasze 
tylko gusta. I bardzo dobrze.

majba@ol.com.pl
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